
Gospodarcza współpraca
Polski i Czechosłowacji

Obniżenie się dochodów Europy 
wskutek dwóch wojen światowych i 
rozwój olbrzymi przemysłu w dwóch 
tak wielkich krajach jak Rosja i Sta­
ny Zjednoczone zmusza państwa euro­
pejskie do wielkiego wysiłku. Trzeba 
obniżać koszty gospodarstwa na­
rodowego i zwiększać wytwórczość 
szczególnie w tych gałęziach, w któ­
rych kraj ma surowce i siły robotnicze 
do dyspozycji. Z przyczyn tych pakt 
francusko - brytyjski ma doprowadzić 
do takiej umowy gospodarczej, która 
umożliwiłaby Francji i Anglii jak naj­
lepsze wykorzystanie swoich zasobów 
i wzajemne gospodarcze uzupełnianie 
się, by produkować lepiej i taniej. To 
samo znaczenie ma podpisany codopie- 
ro pakt polsko - czechosłowacki. Pod­
kreśla to szczególnie prasa czechosło­
wacka.

władz i pozostają one często martwą 
literą.

Popularny dowcip głosi na temat 
zarządzonej przez rząd t. zw. „dwulat­
ki”, że „wypełnimy ją, choćbyśmy mie­
li pracować lat dwanaście”. Atoli w 
rzeczywistości w wielu gałęziach osią­
gnięto już 90 procent produkcji przed 
wojennej.

Stosunki wewnętrzne - polityczne, 
nie należą zawsze do harmonijnych 
i da je się wyraźnie dostrzec obecnie 
podział między partiami rządzącymi. 
Partia prez. Benesza, (który jest obec­
nie bezpartyjnym) uniezależnia się co­
raz wyraźniej od partii komunistycz- 
nje i zbliżonej do niej partii socjal - de­
mokratycznej. Wyniki wyborów w Su­
detach dające zwycięstwo tej partii, 
pogłębiły nieco ten rozdział.

Premier Gottwald skarżył się w

Narodowiec
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Prezydent Truman wezwał Kongres
do polityki czynnej i szybkiej w obronie wolności przed ofensyw; totalizmu

i zażądał 400 milion, dolarów pomocy dla Grec ji i Tnrcji
Czechosłowacja jest bowiem krajem 

daleko więcej uprzemysłowionym niż 
Polska i obydwa kraje mogłyby w wie­
lu dziedzinach uzupełniać się ku obo­
pólnemu pożytkowi. Dlatego przywią­
zuje się duże nadzieje do porozumienia 
gospodarczego polsko - czesko - sło­
wackiego.

Z Pragi donoszą, że pierwszym wra­
żeniem, jakiego się dozna je po przyjeź- 
dzie do Pragi wieczorem, jest grunto­
wne zaciemnienie. Powodem tego jest 
brak węgla. Oświetlenie ulic w śród­
mieściu wygasa już o 10-tej wieczo­
rem. Nie liczne światełka na przystan­
kach i oświetlone wejścia do lokali, 
których jest wiele, pozwolą oriento­
wać się w mieście.

Nie należy jednak brać tego zbyt 
poważnie, nawet podczas tak niespo­
dziewanie ciężkiej zimy.

Życie płynie prawie normalnym to­
rem, a w każdym bądź razie o wiele 
•normalniejszym jak w Londynie.

Czechosłowacja ma niezniszczony 
przemysł i transport a dzięki położeniu 
centralnemu Praga jest dziś centrum 
transportowym Środkowej Europy.

.Handel pośredniczący między wscho­
dem a zachodem nigdy nie miał takich 
warunków i rozmachu co w czasie o- 
becnym.

Czechosłowacja była i przed wojną 
krajem bogatym. Najbogatszym w 
Środkowej Europie i o najwyższym po­
ziomie życia mieszkańców.

Przemysły precyzyjny, metalowy, 
zbrojeniowy, chemiczny, galanteryjny 
i szklany, stały na bardzo wysokim 
poziomić.

Fabryki samolotów i samochodów 
należały do klasy „A”.

Wkroczenie Niemców i brak sprze­
ciwu ze strony sojuszników zachod- 

u/ji. ufłtyluiii -lAwflKiiiti lumł óluyS- 
dla ludności. Niemcy mając tam wy­
godny arsenał, bezpieczny od bombar­
dowań, prowadzili politykę zgoła 
odmienną od prowadzonej w innych 
krajach Wystarczy nadmienić, że cy­
fra ofiar hitleryzmu w Czechosłowacji 
nie sięga 100.000.

Zyski fabrykantów zbrojeniowych i 
całego aparatu życia gospodarczego, 
związane z nimi działały usypiająco na 
energię w czasie stosunkowo łagodnej 
okupacji.

Głównie sfery robotnicze przez bier­
ny opór i formacje wojskowe na wscho 
dzie i zachodzie, a przede wszystkim 
przezorna polityka prez. Benesza na 
czele rządu emigracyjnego były zna­
kiem, że Czechosłowacja nie pogodziła 
się ze swym losem.

Tak było w przeszłości. A dziś po­
wstały nowe trudności gospodarcze.

Brak węgla niższa wydajność pra­
cy i brak sił do pracy w przemysłach, 
spotęgowany warunkami klimatyczny­
mi, nadzwyczaj ostrej i nie bywałej od 
dziesiątków lat zimy, da je się dotkliwie 
odczuć w życiu gospodarczym.

komitecie centralnym partii komuni­
stycznej, że nastąpił rozłam w koalicji 
narodowej i że sfery „reakcyjne” pra­
gną wystąpić z frontu słowiańskiego.

Oskarżał również te sfery o saboto­
wanie poczynań socjalnej i gospodar­
czej polityki rządu.

Obecnie partie wierne polityce rządu 
zapowiedziały ofensywę przeciw prą­
dom reakcyjnym i ich inspiratorom.

Współpraca stronnictw w Czechosło­
wacji ma jednak, już dłuższą przesz­
łość poza sobą, w której zdała egzamin 
To też tarcia wewnętrzne nigdy nie 
przyjmą takich form, jakie widzieliś­
my w Polsce. Przeciwnie panuje prze­
konanie, że wśród państw w środkowej 
Europy Czechosłowacja jest najwię­
cej skonsolidowana i ma najzdrowszą 
strukturę zarówno polityczną jak go­
spodarczą.

Trzeci Kongres M.RJP.
Paryż. — Trzeci Kongres Republi­

kańskiego Ruchu Ludowego rozpoczął 
się w czwartek rano, w paryskim Par­
ku Wystawowym i trwać będzie do 
16-go. x

Nowe zamieszki w Palestynie. 
3 osoby ciężko ranne

Dwóch żołnierzy brytyjskich weszło do 
autobusu, należącego do Towarzystwa ży­
dowskiego i kierowanego przez szofera ży-

oraz wysiania tamże amerykańskich doradców wojskowych i cywilnych
Fakt, że prez. Truman zażąda od nie jak w całej swojej dotychczasowej 

Izby Posłów Stanów Zjedn. poważnych polityce, nakłada sobie dużą rezerwę, 
kredytów dla Grecji i dla Turcji, był Radio polskie, streszczając występkredytów dla Grecji i dla Turcji, był
znanym od szeregu dni. Niespodzianką 
dla świata staje się uzasadnienie tego 
żądania. Prezydent Truman uzasad­
niał konieczność natychmiastowej jx>- 
mocy powagą położenia i koniecznnś-

Trumana, podało tylko sam fakt żąda­
nia pomocy dla Grecji i Turcji, ale o- 
puściło uzasadnienie ideologiczne, ja­
kie Truman dał swojemu żądaniu.

Praktycznie pomoc dla Turcji i Gre-

cji oznacza wolę Stanów Zjednoczo­
nych poparcia i zachowania obydwóch 
państw, ponieważ pozycja ich geogra­
ficzna broni drogi naftowej do Bliskie­
go Wschodu, której W. Brytania już 
sama obronić nie może, a w której 
Stany Zjedn. i kapitał amerykański są 
wysoko zaangażowane.

clą obrony wolności zagrożonej w Gre- ■—
cji przez kilka tysięcy uzbrojony ch lu­
dzi, kierowanych przez komunistów.
Prezydent poszedł jeszcze dalej. 9- 
świadczywszy bowiem, że całą arcej Waszyngton. — Prezydent Truman prze- 
kańska polityka zagraniczna zależy >d mawiając w środę do Senatu amerykań- 
uchwah Kongresu, domagał się popar- akleS° stwierdził konieczność pomocy finan- k . k sowej i materialnej dla Grecji i Turcji. W.c.u dla narodott pragnącychi za< ■ ..c dała do zrozumienia, mówił Pre-
wolnosć, ponieważ pewnej liczbie kr • zydent, iż ze względu na trudności gospodar- 
jów nałożono wbrew ich woli system cze u siebie, nie będzie w stanie wywiązać 
totalitarny mimo protestów, jakie Sto z« swych zobowiązań i nadal dostarczać 
a. Grecji i Turcji pomocy finansowej i wojsko-ny Zjednoczone stormuiowały przeciw j wej, dotychczas tym państwom udzie- 

metodom nacisku i zastraszania OD z lała. Wobec tej „poważnej sytuacji” prezy-

I Orędzie Prez. Trumana

przeciw pogwałceniu umowy Jałtali- dent Truman zdecydował się zażądać od
_ T» t„ . - n___ ; i- . w».A___ $• .* KnnoTARti kredvhi 400 milionów dolarów dlasklej w Polsce, Runmnli i Bułgarii. — 

Podkreślając potrzebę natychmiastn-
wej czynnej pomocy Stanów Zjedn., 
Truman oświadczył, ze Org. Nar. Zje­
dnoczonych pomocy tej dać nie muż .

Jakkolwiek prez. Truman ani razu 
nie wymienił Sowietów, to jednak za-

, Kongresu kredytu 400 milionów dolarów dla 
i^Gręćji i Turcji, oraz wysłania do tych dwóch 
krajów amerykańskich doradców wojsko-

równo pomoc dana Turcji i Grecji, ja k

wych i gospodarczych.
.Bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych
n.hodzi w grę”

, Bezpieczeństwo narodowe USA wchodzi
gi;”, oświadczył prezydent Truman, do-

i jej u,^dnienie tieruje się freńte..,
_ ■ _ ■ przeciw polityce Rosji szukające j do,i -; t oweźmie Kongres.

da na tak zw. Placu Syjonistycznym. Nie £cja d0 Morza^.śródziemnego. Tu tćś Za-kniecie Grecji, jako państwa niezależne- 
czekając na pasażerów, żołnierze brytyjscy i * „* 7WOieuIt$k penner c ----------  -------------------- ---------polecili szoferowi, by ruszał natychmiast., zw oieimik nosji sen. repper t 
Kiedy szofer zaczął protestować, został a-1 świadczył, ze akcja f nunana jest eto

tłumaczył prezydent Truman, „wywo­
łałoby głębokie wstrząsy w tych krajach

„Poza tymi kredytami, mówił Prezydent 
domagam się od Kongresu upoważnienia do 
wysłania personelu cywilnego i wojskowego 
amerykańskiego do Grecji i do Turcji na żą-

I wojennym Jeśli się chce, by była ona w sta­
nie odbudować powagę rządu na terytorium 
greckim. Grecji trzeba pomóc, jeśli się chce, 
by stała się demokracją żywotną i godną 
tego imienia”.

„A pomocy tej, podkreślił Prezydent, u- 
dzielić winny Stany Zjednoczone, żaden in­
ny naród nie ma ani życzenia ani możności 
dania demokratycznemu rządowi Grecji po­
parcia, jakiego potrzebuje”.

Odpowiadając tym, którzy uważają, fce 
sprawa Grecji należy do O.Z.N., oświadczył 
że koniecznym jest działać szybko i, że Na­
rody Zjednoczone nie są w stanie uczynić te­
go w tej chwili.

„Gdyby Stany Zjednoczone nie spełniły te­
go obowiązku w tej decydującej godzinie, 
skutki byłyby równie poważne dla Zacho-
du i dla Wschodu, zapewnił Truman. Dzia-

, -. ...... .____ łać musimy zdecydowanie i bezzwłocznie”,danie tych dwóch krajów, by na miejscu im . - 17
dopomóc przy odbudowie, oraz by kontro-'
lować użytkowanie pomocy finansowej i ma-1 
terialnej, jaka może być tym krajom przy-[ 
znana”.

„Narodom pewnej liczby krajów narzuco­
no ostatnio wbrew Ich woli rządy totalitar­
ne. Rząd Stanów Zjednoczonych kilkakrot­
nie protestował przeciwko metodom przymu-
su i zastraszania, używanym w pogwałceniuDomagam się rówmleź by zostały po* ^^JaHaSiSh w P?lZe, w RumunTI 

wzięte specjalne zarządzenia, mające na ce- w Bujgarji i dodać muszę, że w kilku innych 
lu przygotowanie i wykształcenie odpowied* kraiac^h nast4piły podobne wydarzenia”, 
n o wybranego personelu greckiego i turec* i obecne7Fch^ hIstorii świata, prawie 
k eW Pcwy,ższych cel^chu„ vrxT-cr । wszystkie narody mają do wyboru między 

„XV końcu domagam się, by Kongres pod- dworna sposobami życia. Zbyt często wybór
jął zarządzenia, któreby pozwoliły jak naj-
szybciej użytkować przyznane kredyty w( 
sposób jak najbardziej skuteczny na zakup
towarów, wyposażenia i wszelkiego rodzaju 
sprzętu, jakiego te kraje mogą potrzebo­
wać”.

„Samo Istnienie państwa greckiego jest 
dzis'aj zagrożone przefe działalność terrory­
stów, t_j. wielu tysięcy ludzi uzbrojonych i

ten nie jest wolny.
Jeden z tych sposobów życia oparty jest 

na woli większości i wyróżnia się instytucja­
mi wolnymi, rządem reprezentatywnym.

i wolnymi wyborami, wolnością osobistą, wol- 
nośclą słowa i religii oraz gwarancjami

resztowany na tej samej stacji. Ponieważ 
działo się to na ulicy bardzo ruchliwej, szyb­
ko zebrał się tłum widzów ulicznych i oto­
czył autobus.

Jeden z żołnierzy dał ognia do tłumu, ra­
niąc fatalnie 19-toletnią Esterę Toby i obok 
stojących dwóch innych żydów.

Policja angielska aresztowała dwóch win­
nych żołnierzy.

------
SikFttjlie elenae*ś*.y 

krytykują burmistrza t 
Tel-Avivw

Tel-Aviv. — Członkowie żydowskich zwią­
zków zawodowych oskarżają burmistrza 
Tel-Avivu, Izraela Rokacha, iż podjął współ­
pracę z władzami brytyjskimi, co uwłaczało 
ich zdaniem godności gminy żydowskiej.

Koła robotnicze żydowskie przeciwsta­
wiają się w-szelklej współpracy z Anglika­
mi.,

Domagają się one, „by Rokach przerwał 
flirt z Brytyjczykami i by okazywał więcej 
pogardy wobec Anglików”.

Rokach utrzymuje, iż polityka generała 
Galea jest znacznie więcej pojednawcza, a- 
niżeli dotychczasowego przedstawiciela An­
glii dla Spraw żydowskich, Sir Henry Gur- 
neya. R.okach został mianowany przez An­
glików burmistrzem. Jest on członkiem Syjo­
nistów i stanowi grupę ugodową.

20 marynarzy amerykańskich 
aresztowanych w Palestynie 
JEROZOLIMA. — Władze brytyjskie w 

ilaifie kazały zamknąć 20 marynarzy ame­
rykańskich za to, iż ułatwiali nielegalną imi­
grację żydowską.

Niektórzy są żydami z pochodzenia. Pro­
ces spodziewany jest w najbliższych 15 
dniach.

MOSKWA. — Wicepremier Kaganowicz
Ogół społeczeństwa nie wykazuje 

zbytniego entuzjazmu do zarządzeń innej funkcji.

ustąpił ze stanowiska zastępcy przewodni­
czącego rady ministrów z powodu objęcia

Węgiel polski dla -Czechosłowacji, która 
płacić będzie maszynami

Poselstwa w Pradze i Warszawie ambasadami
Warszawa. —• Prezydent R.P.. udekorował 

członków delegacji rządowej Republiki Cze­
chosłowackiej. Order Odrodzenia Polski L 
kl. otrzymali premier Gottwald, min. Ma­
saryk, Lansman", Kopeckl, Klementis oraz 
poseł republiki czechosłowackiej w Warsza­
wie Hejret Min. Obrony Narodowej gen. ar­
mii Swoboda otrzymał order Vlrtuti Milita- 
ri I. kl.

Przedstawicielstwa w Warszawie i Pradze 
postanowiono podnieść do rangi ambasad. 
Przedstawiciele obu państw osiągnęli poro­
zumienie w sprawie stosunków gospodar­
czych między obu krajami. Czechosłowacja 
otrzyma od Polski węgiel a przesyłać bę­
dzie maszyny.

• Komunikat polsko - czeski w sprawie 
■ stosunków gospodarczych

Wedle ogłoszonego oświadczenia Polska 1 
Czechosłowacja postanowiły zawrzeć w naj­
bliższym terminie szerokie porozumienie go­
spodarcze o następującej treści:

1) i 2) Traktat handlowy 1 nawigacyjny 
regulujący stosunki handlowe między obu 
krajami 1 układ o obrocie towarowym oraz 
o dostawach inwestycyjnych. Na mocy te- 
-ro układu Polska dostarczać będzie Czecho­
słowacji węgiel, cynk, energię elektryczną 
oraz inne towary, oraz oddawać będzie usłu­
gi. Czechosłowacja dostarczać będzie Polsce 
materiały inwestycyjne,-surowce, artykuły 
przemysłowe i inne towary, oraz usługi.

3) Układ o współpracy przemysłowej, do­
tyczący w szczególności odbudowy obiektów 
•przemysłowych, mających znaczenie dla peł- 
■nego wykorzystania zdolności produkcyjnych 
obu krajów. _

4) Układ o przewozie i tranzycie na dro- 
o-ach lądowych, wodnych i powietrznych 
oraz o wykorzystaniu portów i współpracy 
ty zakresie organizacji, technicznej.

5) Układ płatefcey.

6) Przewidywane jest osiągnięcie w 3 la­
tach obrotów opartych o układy wyżej wy­
mienione w wys. od 200 do 300 milionów do­
larów dla każdej ze stron, przy czym rząd 
czechosłowacki umożliwi dokonanie pol­
skich zamówień inwestycyjnych w Czecho­
słowacji .przewidzianych na okres 5 lat, już 
w 1947 r.

Poza tym obie strony postananawiają roz­
winąć współpracę naukową i techniczną oraz 
współpracę w zakresie planowania gospo­
darczego w obu krajach.

- B ; “ Eiii’opy, które zabliźniają swe rany po woj-
sem dla Organizacji Zjednoczonych" nie, st.ijąc wobec wielkich trudności, by za- 
Narodów. Poza tvm Uczyć się należy ’ chować swą wolność i niezależność”. * 
wp’wem, jaki akcja Trumana będ^ jest rzeczą, powiedział Truman, iż

V*J “ ,. t , » .. .r-.- lurch posiada nie mniejsze znaczenie,
imała na prze^ le^; A FU rencji mo-| •-•vz przyszłość Grecji w oczach tych narodów 
sldewsłdej, na której -M irshall, podob które pokochały wolność”.

. przeciw uciskowi politycznemu.
Drugi oparty jest na woli mniejszości, na* 

. . * . - , - - . . . I rzuconej większości siłą. Utrzymuje się ter*kierowanych przez komunistów, którzy prze* rorem / uclvgkieni| kontrolą prasy i radia, 
clwstawiąją się wojskom obecnego rządu w zorganizowanymi i zniesieniem

I wolności osobistych”.
„Narody wolne czekają, byśmy dopomogli
im w utrzymaniu wolności”

XV końcu prezydent Truman uwypuklił 
wielką wagę pomocy, ale przypomniał, te 
bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych i po­
kój ogólny, tak samo jak przyszłość Grecji 
i Turcji od nich zależą:

„Decyzja jaką podejmujemy jest poważna. 
Nie polecałbym jej, gdyby inne możliwe roz­
wiązanie nie było jeszcze poważniejsze. Sta- 
u*. 7_i?..’.'ioczone wydały 340 mllli*rdó’*7 do* 
fc; ów na zyryclęs* v7t> 7 ratatokj 
światowej. Pomoc, jak^ polecam udziełk 
Grecji i Turcji wymosi nieco więcej niż ty­
siączna część tego wkładu. Rozsądek doma­
ga się z nśszej strony ochronienia tego 
wkładu i zapewnienia sobie, by nie został 
uczyniony daremnie.

„Zarodki reżymów totalitarnych wyra­
stają z nędzy i braków. Rozszerzają się i 
wzrastają na złej glebie ubóstwa i wojny 
domowej. Dojrzewają, skoro naród widzi 
zanik nadziel, jaką żywił w lepsze życie”.

„Powinniśmy tak postąpić, aby nadzieja 
ta pozostała żywotną. Narody wolne na zie­
mi oczekują od nas pomocy do utrzymania 
ich wolności. Jeśli nie sprostamy naszej ro­
li kierowniczej, zagrozić możemy pokojowi 
świata, a z pewnością zaszkodzimy Intere­
som naszego kraju”.

„Szybkie następowanie po sobie wyda­
rzeń, włożyło na barki nasze ciężkie odpo­
wiedzialności. XViem, że Kongres będzie u- 
miał spojrzeć Im w twarz”.

pewnej ilości punktów, a szczególnie wzdłuż 
granic północnych tego kraju”.
żaden Inny naród nie może pomóc Grecji

„Rząd 
chwilowo 
sytuacji.

Armia

greckl, dodał prezydent Truman, 
jest niezdolnym do opanowania

grecka jest nieliczna i źle wyposa-
żona. Grecji potrzeba .dostaw w sprzęcie

. „...-.i—-223Kr.~" '.—..ifa-,. , ——

BatiŚeł
i stawia również pytania

Moskwa. -— Na konferencji 4-ch mi* 
nistrów w Moskwie przyjęto. projekt 
brytyjski nadania nazwy dokumento*
Wi, który Konferen­
cja ma opracować: 
„Niemiecki traktat 
pokojowy”.

Następnie min. Be- 
vin odpowiadał na 
krytykę brytyjskiej 
administracji w Niem 
czech, sformułowaną 
dnia poprzedniego 
przez Mołotowa.

Minister brytyjski 
oświadczył, że prze­
szło 3 miliony żołnie­
rzy niemieckich zde­
mobilizowano a tylko 
80.000 Niemców zor­
ganizowanych w od­
działach cywilnych

jest w pogłosce, ze część włączono do wiezionych do Rosji oraz zmiany wła- 
armii sowieckiej. W. Brytania gotowa ścicieli, jakie nastąpiły w strefie ro-
jest podać liczbę jeńców, jaką posiada

ścicieli, jakie nastąpiły w strefie ro­
syjskiej.

S'

(New-York-Herald-Tribune)
Konferencja w Moskwie. Na pierwszym planie delegacja francuska. — 
Od lewej do prawej: Bidault. Couvs de Murvllle i Hervć Alphand.zajmuje się usuwa­

niem min. Powolność postępowania 
rozbiórki zakładów pr^mysłowych i 
wypłaty odszkodowali, min. Bevin zło­
żył na karb niedotrzymania przez Ro­
sjan układu Poczdamskiego, który 
przewidywał jedność gospodarczą Nie­
miec. Ernest Bevin odrzucił propozy-
cję Mołotowa natychmiastowej roz­
biórki niemieckich‘zakładów przemy­
słowych i dodał, że nasamprzód należy 
poddać zbadaniu poziom produkcji 
przemysłowej, ustalony w Poczdamie, 
który uważa za zbyt niski. Pozosta­
wienie niemieckiej produkcji przemy­
słowej na zbyt niskiej stopie, oświad­
czył Bevin, kry je w sobie zarodek no­
wej wojny.

Bevin stawił następnie Mołotowowi 
trzy pytania: 1. He znajduje się w Ro­
sji jeńców niemieckich i ile prawdy

na swoim terytorium, ale pragnie, by 
Sowiety uczyniły to samo. Oświadcze­
nie to poparli ministrowie Marshall i 
Bidault.

Drugie pytanie dotyczyło losu nie­
mieckich okrętów wojennych, wyda­
nych Rosji, a które miały zostać zni­
szczone. Bevin wspomniał przy tym o 
pogłoskach, że mają one znajdować się 
w portach polskich.

Wreszcie poruszył Bevin los niemie­
ckich zakładów przemysłowych, wy-

Ostre ataki Churchilla 
Votum ufności dla rzą­

du Partii Pracy

Drugi dzień procesu przeciwko R. Hoessowi
Warszawa. - W drugim dniu procesu prze- więźniów, a załoga jego rekrutowała się z 

clwko Rudolfowi Hoessowi, b. komendanto- kryminalistów. ,
- - w marcu 1941 r. — jak opowiada Hoesswi obozu w Oświęcimiu, wysłuchano pier-, 

wszych świadków.
W pierwszym dniu prok. Cyprian oświad­

czył jeszcze: Celem procesu będzie wykaza­
nie, że osk. był organem systemu mającego 
na celu wytępienie nletylko jednostek, czy 
grup ludzi, ale całych narodów. Nie podbój 
Polski — stwierdza prokurator — był celem 
narodu niemieckiego w r. 1939, lecz wytę­
pienie jej mieszkańców i zagarnianie ziemi 
bez ludzi dla niemieckiego plemienia. |

Proces ten nie jest tylko polskim 
sem, Oświęcim bowiem mieścił w 
przedstawicieli wszystkich narodów podbi­
tych przez Niemców.

proce- 
soble

sąd u-

— Himmler dokonał osobiście inspekcji o- 
bozu i rozkazał rozbudowę obozu w Brze­
zince, który miał pomieścić 200 tys. jeńców 
sowieckich.

W drugim dniu zeznawało 2 świadków nor­
weskich.

P. Kirsten, która przebywała w kilku nie­
mieckich obozach koncentracyjnych zezna­
ła, że obóz w Oświęcimiu należał do najgor­
szych.

Drugi świadek Heiberg potwierdził wszy­
stkie okrucieństwa popełnione w Oświęci­
miu, opowiadał jak połamano mu żebra i 
jak kilkakrotnie cudem ocalał od wykona­
nia wyroku śmierci na nim.

Na zapytanie prokuratora Cypriana, jak 
Hoess mógł popełniać takie masowe zbrod­
nie, oskarżony odpowiedział, że będąc wy­
szkolonym w szeregach SS. nie zastanawiał 
się nad wykonywaniem otrzymanych rozka­
zów.

Po przemówieniu prokuratorów, 
dzielił głosu oskarżonemu, który opowiadał, 
że był członkiem NSDAP od r. 1922, a od 
r 1933 członkiem SS. Jako funkcjonariusz 
obozowy pełnił służbę w obozie w Dachau, 
później w Sachsenhausen. W maju 1940 r. ----- . ..
został przeniesiony do Oświęcimia jako do- Świadek Rajewski zeznał, źe z 12,000 jeń-| 
wódca jboru. Obóz ten miał mieścić 100 tys., ców rosyjskich ocalało tylko 150 osób,

Londyn. — Izba Gmin zatwierdziła 
371 głosami przeciw 204 rządowy plan 
kontroli gospodarczej. Votum nieuf­
ności, stawione przez konserwatystów, 
zostało odrzucone. Churchill krytyko­
wał gospodarkę rządu i zarzucał mu, 
źe w krytycznym czasie podzielił na­
ród brytyjski na dwa obozy.

Naród brytyjski jest niedożywiony, 
odżywia się gorzej, niż Dania, Belgia 
i Holandia, mówił Churchill. Tymcza­
sem żywienie Niemców kosztuje skarb 
brytyjski 120 milionów funtów rocznie 
a wydatki w Palestynie wynoszą 82 
miliony funtów szterl. na rok. 5 milio­
nów ton węgla wystarczyłoby, aby u- 
niknąć katastrofy ostatniej, a W. Bry­
tania wywiozła w roku ubiegłym 9 mi­
lionów ton.

Premier Attlee odpierając zarzuty, 
oświadczj'ł w odpowiedzi, źe debata 
nad planem gospodarczym rządu wy­
kazała większą jedność, niż można by­
ło się spodziewać.

BRUKSELA. — Przywódca socjalistów, 
Spaak, uymienlany Jest jako przyszły pre­
mier. i

Mołotow w odpowiedzi oświadczył 
m. in., że Rosja gotowa jest ogłosić 
liczbę jeńców niemieckich, przebywa­
jących w Rosji, pod warunkiem, że in­
ne państwa uczynią to samo.

Min. Mołotow ze swej strony zaata­
kował Anglosasów utrzymywaniem for 
macji wojskowych cudzoziemskich na 
terenie Niemiec, jak andersowcy i 
czetnicy, choć państwa te utrzymują 
stosunki z rządami Polski i Jugosławii.

Powodzie trwaję w zachodniej Europie
W Warszawie - 9. w Poznania — 12

PARYŻ. — Powodzie w Północnej Fran­
cji, o których poprzednio donosiliśmy, nie u- 
stępują. Szczególnie rzeki Lys 1 Aa podnio­
sły jeszcze swe wody.

W AIRE sur LYS przez ostatnich 48 go­
dzin mieszkańcy przeżywali ciężkie chwile. 
Liczne domy musiały być opróżnione.

W ULLERS deszcze 1 odwilż wzmogły 
stan wód na rzekach. Niektóre ulice w Lli- 
lers stanęły pod wodą. Miejscowość BRULE 
jest zupełnie zalana.

W SOMAIN przeszła silna wichura z desz­
czem, utrudniając jeszcze bardziej sytuację. 
Niektóre arterie miejskie zamlenify się w 
prawdziwe kanał}’* Po drodze prowadzącej 
do Douai woda wznosiła się wczoraj do 25 
cm. Wiele domów i piwnic zostało zalanych.

W MERV’ILLE deszcz pogorszył jeszcze 
bardziej sytuację ze środy. Trzeba było o- 
próżnić pewną ilość domów najbardziej za­
grożonych.

Wreszcie pod SAINT-OMER 60 rodzin 
muslało opuścić wioski okoliczne.

Rzeka Lys wylała na ogół w pasie docho­
dzącym do 800 m. szerokości.

W LAVTNTIE kilka dzielnic miasta jest 
poważnie uszkodzonych na skutek zalewów. 
Woda dochodzi do 40 cm. na niektórych u- 
Ilcach.

W LORGIES kościół Panny Marii w dziel­
nicy robotniczej jest zupełnie oddzielony od 
reszty miasta. Sama dzielnica jest zatopio­
na.

W miejscowości FLEURBAK łąki I pola 
przylegające do miasteczka tworzą jedno 
wielkie jezioro.
W POLSCE ZIMNO NIE USTĘPUJE

Warszawa. — Stany wód na Wiśle, 
Odrze i Sanie są ciągle podwyższone. Po­
wódź w Polsce przybrała szczególnie niebez-

pieczne rozmiary na szlaku Wisły' i na rze­
kach śląskich.

Mróz mimo to nie ustępuje. W czwartek 
rano w Warszawie było —9, w Poznaniu 
—12.
W HOLANDII KH.KA MIAST ZALANYCH

Haga. — Rzeki i kanały łączące się bez­
pośrednio z Renem, na skutek ostatnich 
deszczów, wylały. Holandia ma wioski i mia­
steczka pod wodą.
FOWODZIE W ARDENACII w BELGU

Bruksela. — Powódź nawiedziła rów­
nież Flandrią belgijską. Szczególnie wiele 
wsi i miasteczek w Ardenach ucierpiało na 
skutek niebezpiecznych zalewów.

W samej stolicy Belgii kanał Charleroi 
wystąpił. W wielu miejscowościach zanoto­
wano spustoszenia na polach 1 w domach.

Odwołanie posła francuskiego 
z Sofii

PARYŻ. — Rząd francuski odwołał posła 
swego w Bułgarii. Powodem tego kroku by­
ło prawdopodobnie przykre zajście, Irtóre 
miało miejsce parę dni temu w Sofii.

Dakota zaginął z 26 osobami
LONDYN. — Samolot holenderski „Da­

kota” mający na pokładzie 26 osób zaginął 
po opuszczeniu lotniska w BatawiL

Katastrofa kolejowa w Birmie, 
28 zabitych, 14 rannych

RANGOON. — 28 osób, w tym 7 żołnie­
rzy brytyjskich zginęło, a 14 pasażerów od­
niosło poważne rany w czasie wykolejenia 
się pociągu koło Thazi w Birmie centralnej.

Pociąg b«> przedmiotem ataków zorgani­
zowanych przez dziki szczep Daocjtów, za­
mieszkałych w górach i wykoleił się z po­
wodu rozkręcenia szyn, wyciągnięcia śrub i 
podkładów kolejowych.

Poza 7 żołnierzami brytyjskimi zginęło 6 
funkcjonariuszy kolejowych i Jeden żołnierz 
indyjski.

Jest to druga katastrofa kolejowa, jaka 
wydarzyła się w Birmie w przeciągu ostat­
nich 15 dni.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Francuski minister Pracy. 

Ambroise Crolzat ude. się 17 marca br. do 
Rzymu, by ratyfikować umowę francusko - 
włoską w sprawie imigracji włoskich robot­
ników.

PARYŻ. — Komitet Krajowy C.G.T. na 
zebraniu w Paryżu uchwalił rezolucję, wy­
jaśniającą stanowisko C.G.T. wobec cen i 
zarobków.

FRAGA. — Prasa czechosłowacka, omawia 
Jeszcze sojusz polsko - czeski z punktu wi­
dzenia gospodarczego, podkreślając duże zna­
czenie 1 korzyści dla obu narodów.

SOFIA. — Na Konferencję w Moskwie zo­
stał wysłany -list, podpisany między innymi 
przez Dymltriewa i Georgiewa w sprawie 
dopuszczenia Bułgarii do uczestniczenia w 
Konferencji.

BIAŁOGRÓD. — Rząd jugosłowiański od­
mówił delegacji O.Z.N. pozwolenia na wjazd 
do Jugosławii z północnej Grecji. Delegacja 
chclała stwierdzić, czy partyzanci znajduje 
pomoc m. In. w Jugosławii,‘
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Głosy Czytelników

„Weźmy sobie przykład z rodaków w Kraju!”
(Artykuł dyskunyjny)

Stany Zjedn. bronią Grecji Mimochodem

Jestem starym czytelnikiem „Narodowca”, 
którego po długoletniej przerwie wskutek 
<*ziałań wojennych, znów powitałem jak naj­
lepszego przyjacie’a w moim domu.

Drodzy Czytelnicy! Czytając wszystkie 
Wasze artykuły dyskusyjne, cieszę się bar­
dzo, że dążycie wszyscy razem do jednego 
celu, to jest do zgody i pojednania wśród 
nas tu na Wychodztwie. Powinniśmy do te­
go celu dążyć, by pracować w zgodzie 1 jed­
ności dla dobra naszej umęczonej Ojczyzny, 
której każda piędź ziemi jest zlana krwią 
męczeńską naszych ojców, matek, sióstr, 
braci j niewinnych dzieci.

Polska jest przecież jak gdyby wielkim 
cmentarzem, pełnym mogił, przeto pamię­
tajmy o tych, co oddali swoje życie za Pol­
skę, którą znów mamy, jaką by nie była, 
a za którą walczyliśmy wszyscy i walczyć 
powinniśmy nadal o prawa równe z inny­
mi narodami, aby nas więcej nie krzyw­
dzono. Do tego musi my stanąć razem w zgo­
dzie i jedności, razem, ramię przy ramieniu. 
O ile zaś tego nie uczynimy, to trudno nam 
będzie o wywralczen’e lepszego jutra.

N<e chcąc się rozpisywać zbyt obszernie 
na łamach naszego miłego pisma, jakim 
jest „Narodowiec”, wzywam Was, drodzy 
Czytelnicy i Czytelniczki, do dalszej dysku­
sji, a’e do takiej, która da nam zdrowe i 
rozsądne poglądy. Wszak my nie jesteśmy 
stworzeni tylko do kilofa i łonaty, lub do 
sieczenia przy stole, nad warsztatem, a po 
skończonej pracy fajkę za piecem kurzyć 
i nic więcej! O nie! Nam trzeba intereso­
wać się wszvstk'm, bo ten, kto się nigdy nb 
czvm nie interesuje, ten źle na tym w-y 
chodzi.

Obserwując niektóre jednostki już przed 
woiną, stwierdzić można, że wśród wystę- 
puiących najgłośniej są tacy, których nie 
wiele obchodzilv sprawy na«ze przed wojną, 
a są i tacy, którzy w czasie okunacj’ nie­
mieckiej popełnili tutaj na naszym terenie 
bJedv różne przeciw interesom Po’skl i Fran­
cji. Tych ludzi na naszvm terenie nazywa­
my ludźmi o s>abym charakterze, bo to są 
właśnie ci, którzy mówią: niech się Inni o 
nas martwią, nas to lub tamto nie obcho­
dzi, bvle nam tylko dobrze było.

Je*li ci ostatni udatą dziś wielkich pa­
triotów, co ich właściwie zmien'to? Pierw*" 
poszli 'do nowoutworzonych oreran’zacji ne 
naszym terenie, a ich organizatorzy nie ży­
czą sob’e. ażeby o nich źle mówić, bo oni 
też sa obywatelami po’skimi. A jednak o- 
bvwatelami cl ludzie mote nigdv nie beds, 
bo obywatel, to u mnie słowo o wielkim zna­
czeniu! Mo<re r>ow:edzieć ..obywatelu” czło- 
w'ekowi tylko temu, o którym wiem, że za- 
shimiio sobie na takie miano- Zaś każdy 
prawdziyry Polak, każdy wierny polski syn

niech dąży do tego, co nasze, co polskie, 
1 ni* sieje nienawiści niezgody wśród ro­
daków. Niech unika wszystkiego, co by szko­
dzić mogło nam tu na Wychodztwie i na­
szym braciom w Polsce, od których weżmy 
sobie przykład i powiedzmy, jak oni powie­
dz’eli dziennikarzom zagranicznym: my już 
mamy dosyć walki, a teraz chcemy spokoju, 
bo chcemy razem ramię przy ramieniu dźwi­
gać naszą Po’skę z gruzów i popiołu ku no­
wej wielkiej chwale.

My tu na Wychodztwie łączmy się z ni­
mi razem w Kralu, ale wpierw złączmy się 
tu na Wychodztwie.

Precz więc ze szkodliwą polityką- Podaj­
my sobie do zgody nasze spracowane ręce 
bo tylko w zgodzie i jedności wywalczymy 
lepszą przyszłość naszej Ojczyźnie, która nie 
zginęła, póki my żyjemy!

ZAWIERTA Jan, Mulhouse 
(Haut-Rhin).

W sprawie jedności
Szanowna Redakcjo „Narodowca”. 

Często czytam artykuły i artyku’iki w
„Narodowcu” w sprawie jedności. Pragnę 
więc i ja kilka słów o tym napisać. Cho­
ciaż nie jestem politykiem ani prezesem 
Związkowym a zwyczajnym robotnikiem, 
mam przekonanie, że jeszcze dużo wody u- 
płynie w Wiśle, zanim my Polacy dojdzie­
my do zgody i jedności. Nieraz słyszę tak’e 
zdania między nami: „A z których stron 
Dochodzicie?”, brzmi pytanie. Jeśli z „Kon­
gresówki”, to jesteś „kacap”. Jeśli z Poz­
nańskiego. to „pyra”, a z Małopolski to „Ga- 
1'ciak" albo „Góral”. I tak w kółko. A prze­
cież nie jest naszą winą, że Polska była ro­
zebrana przez 3 zaborców. Wszyscy jesteś­
my Polakami. A z każdego zaboru są lu­
dzie dobrzy i źli. Nie trzeba więc wytykać 
wad jednym Polakom, jakoby drudzy Po­
lacy wad nie mieli. Są jednostki różne, i tak

i strzeną drogi przez Morze Śródziemne
poniewaź tamtędy prowadzi droga do nafty na Bliskim Wschodzie 

A nafta w Stanach Zjednoczonych jest na wyczerpaniu
Pola naftowe w Persji, w Iranie i dy”, chyli się ku upadkowi. Zapotrze- 

innych krajach arabskich należą współ bowanie jest tak olbrzymie, że nale- 
nie do Brytyjczyków i Amerykanów, ży liczyć się z brakiem naturalnego su-
W.Brytania nie może 
już sama ponosić ko­
sztów obrony tych 
skarbów, bez których 
stanąłby przemysł w 
bliższej lub dalszej 
przyszłości.

Tym się tłumaczy, 
dlaczego apel W. Bry 
tanii o pomoc w dżwi 
ganiu i obronie Gre­
cji spotkał się z wiel­
kim zrozumieniem w 
Stanach Zjednoczo­
nych. •
Dziewięćdziesiąt lat 

zaledwie upłynęło od 
zastosowania ropy na 
ftowej. Ostatnie 50 
lat bez przesady mo­
żemy nazwać „okre­
sem naftowym”. Po-

ALASKA

LOS ANGELES OALL***
*£«

UNITED 
STATES

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej są republiką o powierz­
chni 7.500.000 kilometrów kwadr., liczące 140 milionów
mieszkańców. Na północy graniczą z Kanadą, na Południu z 
Meksykiem, na Wnchodzie z Atlantykiem, na Zachodzie z Pa-kój, wojna i dobrobyt

dyktowane są ilością cyfikiem. Prezydentem jest Harry S. Truman/ stolicą Waszyng- 
rnnv nnf 1°° Stany Zjednoczone są członkiem stałym Komisji Bezple- 

11. czeństwa, Rady gospodarczo-społecznej oraz komisji Powlernic-iest we wszystkich krajach. , . .
Slę serdeczne pozdrowienie d'a całej Re- towej. Okres ten je- twa. Stałym represróstantem w Organizacji Zjednoczonych Na-

dakcji. • rodów jest b. senator Warren R. Austin.

Do czego romt s’6 Hoess, kat z Oświęcimia
Zbrodnie hitlerowskie w oświetleniu

prokuratora generalnego Andre Boissairie

Polacy amerykańscy znają 
Niemców

Na temat łagodnego kursu amerykańskie­
go wobec Niemców gorzkie kreśli uwagi wy­
chodzący w Milwaukee, Wis. „Kurier Pol­
ski”. Oto treść owych gorzk'ch refleksyj:

Zof’a Kossak, która przeżyła piekło O- 
święcimla stwierdza, że poetka Anna Za­
borska została kijami zatłuczona na śmierć.

Podobnie zginęła Zarzycka, autorka po­
pularnej niegdyś powieści pt. „Dzikuska”.

Emilia Grocholska, publ’cystka i współ­
pracowniczka „Polskiego Radia”, zmarła* 
wskutek silnego uderzenia wymierzonego 
przez jednego z niemieckich zbirów...

Tacy są Niemcy!

Wielka kradzież penicyliny 
w Hamburgu

- Hamburg. -■ Nieznani sprawcy uleadii- v. 
sanatorium w Charlottenburg, koło Berlina 
1,260.000 jednostek penicyliny, znaczną ilość 
metrów materiału ubraniowego, oraz wielką 
ilość artykułów żywnościowych, przydzielo­
nych dla użytku chorych.

Jakkolwiek policja przystąpiła natych­
miast do śledztwa, to jednak dotychczas nie 
udało jej się wykryć śmiałych rabusiów.

,.Mein Kampf’ Hitlera 200 doi. 
na ..czarnym rynku”

Berlin. — Jak podał John Bradley z wy­
działu wychowania w amerykańsk m zarzą- 

! dzie wojskowym, choć miliony egzemplarzy 
. Mein Kampf” Adolfa Hitlera rozeszły się 
po Niemczech, to obecnie bibliotekarze Kon­
gresu amerykańskiego napotykają na znacz­
no trudności, by znaleźć 150 egzemplarzy do 
bibliotek amerykańak ch w całej strefie o- 
kupacyjnej amerykańskiej.

Tymczasem wiadomo, iż cena za „Mein 
Kampf” na czarnym rjmku znacznie wzro­
sła. Księgarze niemieccy żądają wysokiej 
ceny, twierdząc, iż książka jest bardzo po­
szukiwana 1 Niemcy płacą za nią 2.000 ma­
rek, tj. 200 dolarów.

Nieznana broń niemiecka
Londyn. — „Daily Graphic” pisze, że ta­

jemnicze „bomby" wyrzucone przez morze 
na wybrzeżu Yorkshire — okazały się ła­
dunkami, zawierającymi każda po 40 alu­
miniowych poc:sków w kształcie cygar.

Po wywołaniu eksplozji przekonano się, 
iż są one bardzo niebezpieczne. Eksperci 
wojskowi nie doszli na razie do wniosku, czy 
j<st to nieznana dotychczas n'emiecka broń 
przeciwko łodziom podwodnym, czy też ro­
dzaj bomb lotniczych, które chybiły celu.

Paryż. — Francuski prokurator ge­
neralny Andre Boissarie wygłosił na 
ostatnim Międzynarodowym Kongre­
sie, zorganizowanym przez francuskie 
Organizacje prawnicze, odczyt, w któ­
rym przedstawił 'stan zbrodni hitlerow­
skich.

Między innymi powiedział: ,Jakież 
są zbrodnie nazistowskie? 4 kwietnia 
1946 roku Rudolf Hoess, niemiecki do­
wódca obozu koncentracyjnego w O* 
święcimiu stawał w Norymberdze, ja­
ko świadek przedstawiony przez obro­
nę Kaltenbrunnera. (H. sądzony jest 
obecnie w Warszawie).

A oto, co zeznał na temat tych zbro­
dni:

„Otrzy małem rozkaz w czerwcu 1941 
roku wybudowania w Oświęcimir n- 
rządzeń uatwiających wyniszczanie 
ludzi. VV tj*m czasie istniały już w 'Ge- 
neral Guvernement trzy inne obozy’ 
eksterminacyjne: w Bełżcu, Trzebince 
i Wołżcu. Obozy te znajdowały się pod 
bezpośrednią kontrolą Gestapo. Zwie­
dziłem obóz w Trzebince, żeby sobie 
zdać sprawę ze sposobu, jak tam pra­
cowano... Komendant obozu w Trzebin­
ce p-shigiwa’ się gazem zwanym ,JMa- 
noxyde”, jednakże, jak twierdził, gaz 
ten nie działał zbyt szybko.

Kiedy zbudowałem komory gazowe 
w Oświęcimiu, używałem jako środka 
trucicieiskiego gazu zwanego „Cyclon 
B.” t. j. rodzaju kwasu pruskiego, tw o­
rzącego kryształ. Do niszczenia więc 
oliar używaliśmy tego gazu, wyprowa­
dzając go do komór śmierci przez 
mały otwór. Ze względu na warunki 
klimatyczne trzeba było od 3 do 13 
minut, by spowodować śmierć.

Gdy ustawały krzyki, był to dla nas 
znak, iż wszyscy zginęli. Oczekiwaliś­
my jeszcze pół godziny, zanim otwo­
rzyliśmy komorę, by usunąć wytru- 
tych. Trupy usuwane były przez spe­
cjalne ekipy, które miały obowiązek 
zdejmowania pierścionków’ i złotych 
zębów.

Na podstawie obserwacyj w Trze-

było w komorze gazowej pomieścić od 
jednego razu 2.000 osób.... Więźniowie 
pized wprowadzeniem do komór prze­
chodzili przed lekarza,’ który decydo­
wał przez odpowiedni znak umówiony 
o ich losie. Ci, którzy byli zdolni do 
pracy, wracali do obozu, inni byli na­
tychmiast kierowani do budynków, 
gdzie mieściły się komory gazowe. Ma­
łe dzieci, jako niezdolne do pracy były 
również niszczone w komorach...

70.000, Jugosławia 1,200.000, Czecho­
słowacja 90.000, Grecja 100.000, Nor­
wegia 10.000, Dania 10.000, Luxem­
burg 12.000. Do tego dochodzą jeszcze 
bliżej nieznane straty na Węgrzech, w 
Austrii, Rumunii i we Włoszech.

Akt oskarżenia dostarczył tych 
wszystkich bliższych danych statysty­
cznych. W czasie rozprawy wyszły na 
jaw najrozmaitsze szczegóły, dotyczą­
ce rozmiarów tych, na tak wielką ska­
le przeprowadzonych masowych mor­
dów.

W obozach śmierci zginęło 6 milio­
nów Żydów na 10 milionów, znajdują-

„Ja kierowałem obozem w Ośivięci- icyc!1. s.ię?v ^ropie oraz jedna trzecia 
miu, mówił R. Hoess, aż do pierwszo; cz?sc ludności polskiej.
go grudnia 1943 roku i oceniam, iż w Na skutek gwałtownej śmierci w ko- 
tym okresie zginęło w komorach gazo- morach gazowych i krematoriach zgi* 
wych conajmniej 2,500.000 więźniów, n£ło 15 milionów, a 10 milionów zmar- 
50U.000 innych zginęło z głodu i cho- to na skutek wymęczenia i pracy.
rób. Stanowi to liczbę około 3 milonów 
ofiar*1

Tak się przedstawia obraz zbrodni
nazistów’ dokonanych, na przestrred

We ag późniejszych obliczeń ogó- d 1933 roku do 1914 roku. Są to zbro- 
łem .ginęło w Oświęcimiu 4.700.000 dnie dokonane na ludności wielu kra- 
ludzi; a były jeszcze inne obozy: Trze-] jów i z punktu widzenia prawa mię- 
binka, Bełżec i Wołżec ze swymi mi- dzynarodowego są to t. zw. zbrodnie

rowca w stosunkowo krótkim czasie. 
Źródła znane wyczerpują się a nic nie 
wskazuje na istnienie tak wielkich 
źródeł jeszcze nie odkrytych, któreby 
mogły zaspokoić rosnące z roku na rok 
za potrzebowania.

Równocześnie cały rozwój przemy­
słu w dobie obecnej i życie gospodar­
cze uzależnione jest w dużej mierze od 
dostaw paliwa — przetworu ropy.

Dlatego uczeni i ekonomiści całego 
świata pracują nad wynalezieniem 
produktu zastępczego, któryby zastą­
pił naturalne, płynne paliwo.

Paliwo syntetyczne, wytwarzane z 
węgla, którego produkcja została udo­
skonalona w czasie wojny, jest przewi­
dziane w Stanach Zjedn. jako rezerwa 
wyczerpujących się naturalnych za­
pasów ropy. Geologowie amerykańscy 
twierdzą, że posiadane pokłady węgla 
wystarczą na 1.000 lat.

Nie zadawala to jednak uczonych. 
Chcą oni zaprząc w służbę człowieka 
energię atomową, praca wre, narazie 
jednak energia atomowa może być u- 
żyta tylko dla celów niszczycielkich. 
Lat pracy potrzeba będzie, by wyko­
rzystać ją dla celów twórczo - produk­
tywnych.
Ilość n’jdobj'tej ropy.

Amerykanie obliczyli wiele świat zu­
żywa ropy naftowej na przestrzeni lat 
(ilości podane są w baryłkach około 
160 litrowych, a cyfry w milionach 
baryłek).

W r. 1870 — 5.8 milj. baryłek; w 
r. 1910 — 327.8; w r. 1920 — 688.9; 
w r. 1930 — 1.410, w r. 1938 — 1.988 
i w r. 1945 — 2,783 milionów baryłek. 
Światowe znane rezerwy ropy
i jej rozmieszczenie

W Stanach Zjednoczonych i Ame­
ryce Południowej 46 proc.; na Środ­
kowym Wschodzie 42 proc.; w Rosji 
9 proc.; w pozostałych miejscach 3 
procent.

Olbrzymie te cyfr’ już obecnie nie 
zaspakajają światowego zapotrzebo­
wania, które stale wzrasta. Według 
tych obliczeń rok 1966 będzie rokiem 
przełomowym dla „okresu naftowego”. 
Do tego czasu muszą znaleźć się i za­
stąpić inne źródła energii, dla rozpę­
dzonej maszyny uprzemysłowionego 
świata.

Dlatego szuka się dziś metod doby-1 
wania nafty także z złóż podmorskich, 
a z drugiej strony pracuje się gorącz­
kowo nad umożliwieniem wykorzysta­
nia energii atomowej.

Wyspa Marzen
Niejedno dziewczę rozkwitłe, jak naj­

piękniejsza orchidea wśród chmurnych i 
zimnych zakątków Europy, roi bajkę o 
pięknym królewiczu, który ją unn^i ze 
sobą w krainę szczęścia, na samotną wy­
spę Marzeń...

Zdawałoby się, &e w rzeczywistości ta­
ka wyspa nie istnieje. O królewiczów już 
jest łatwiej — wszędzie ich przecież peł­
no. Toć każdy przystojny młodzian dla 
rozmarzonego dziewczęcia może w każde) 
chwili stać się owym królewiczem. Nie­
stety, nie każdy kąt ziemi można zamie­
nić w icyspę Marzeń.

A jednak wyspa Marzeń istnieje w rze­
czywistości i pod taką nazwą jest zare­
jestrowana na mapach. Leży ona w po­
środku archipelagu wysp Bahamas u wy­
brzeży Ameryki. Jej obszar toynosi zale­
dwie 10 hektarów.

A co za klimat! Ani gorąco, ani zim­
no, lecz właśnie w sam raz umiarkowa­
nie. Słońce świeci tam w roku co naj­
mniej S60 dni. Piece do ogrzewania są 
tam tak potrzebne, jak na przykład na 
biegunie lodownie.

Wiecznie zielono i kwietnie... i rozko­
sznie ciepło. Rośnie tam ponad 50 gatun­
ków różnych drzew owocowych — jedne 
zakwitają, drugie w soczysty miąż zaopar- 
trują owoce, a inne nęcą już dojrzałymi 
jabłkami, pomarańczami czy bananami.

Wyspa Marz wyspa szczęśliwości-*
Ostatnio zakupił ją za 6.000 funtów 

szterlingów jakiś .Jcrólewicz”. Ponieważ 
nie zdradził jeszcze swego incognito, nie 
wiadomo czy jest młody i przystojny, czy 
też stary i znudzony życiem. Jedna jest 
tylko pewna rzecz, że jest bogaty.

Sądzę, że gdybym miał te 6.000 funtoso 
szterlingów czyli około 3 miliony fran­
ków, nie musłałbym aż kupować wyspy 
Marzeń, aby być szczęśliwym.

I w naszych europejskich warunkach 
wymarzyłbym sobie za te pieniądze odpo­
wiedni własny kątek szczęśliwości.

Chociaż kto wie ?.« Nie zawsze prze­
cież miliony przynoszą szczęście. 1 zre­
sztą gdzie gwarancja, że w Europie mo­
żna znaleźć jakiś cichy i peiony zaką­
tek ?...

Toć przecież znów padają glosy ostrze­
gawcze przed ewentualnością nowego ka­
taklizmu*. lęgną się atomówki i po labo­
ratoriach jakieś straszne bakterie...

I kto wie czy właśnie nabywca wyspy 
Marzeii, chcąc uniknąć tej ewentualności 
nie ubiega faktów ?.*

Eh, śmiejmy się z legal
Świat przecież dąży do Pokoju. Nie wt 

darmo delegacje Wielkich popijają w Mo­
skwie rosyjską wyborową i przegryzają 
kanapkami z kawiorem. Stawmond

W. Brytania zwróci polskie

Londyn. misja marynarki wo-
jennej pod przewodnictwem komandora de 
Walden opuściła Warszawę, udając się do 
Londynu w celu przeprowadzenia rokowań 
o zwrot polskich okrętów znajdujących się. 
obecnie w W. Brytanii.

Zamach bombovt’y na poselstwo 
sowieckie w Kopenhadze

Kopenhaga. — W garażu należącym do 
poselstwa sowieckiego wybuchła bomba, któ. 
ra została podrzucona do samochodu, będą­
cego własnością sowieckiego ministra An­
drzeja Plakina.

Samochód, uległ .znbi-zczeniu.
tYładżc sowieckie ’"’’róciiy sle.do

gc ministerstwa Ópi-aw Żagr. z aotą, o- 
świadczają* iż „wybuchy bomb nastąpiły 
tuż obok poselstwa sowieckiego w Kopen­
hadze” i domagają się lepszej ochrony i od­
szkodowania.

Urzędnicy w Niemczech 
jedzą za dużo

Berlin. — Rada miasta Lubeki rozpatru­
je projekt ważenia wszystkich urzędników 
z wydziału żywnościowego i policjantów, 
zwalczających (,czarny rynek”.

Jeżeli któryś z wymienionych kategorii 
zccznie przybywać na wadze a nie przed­
stawi świadectwa lekarskiego, że to nastę­
puje z powodów chorobowych, zostanie na­
tychmiast zwolniony z zajmowanego stano­
wiska.

CIEKAWOSTKI
Ciekawe zjawisko , 

w Cieśninie Dardanelskiej
W wyniku mieszań’a się w cieśninie Dar­

danelskiej wód dwóch mórz o różnej gęsto­
ści zasolenia, a tym samym i różnej tempe­
raturze, tworzą się tu dwa płynące w prze­
ciwnych klenmkach prądy morskie. Woda 
na powierzchni cieśniny płynie z morza 
Czarnego do Egejskiego, natomiast już na 
głębokości kilku metrów cięższa i bardziej 
słona woda morza Egejskiego płynie w kie­
runku morza Czarnego.

Najmocniejszy’ człowiek
Imperator rzymski Maksyminus, z pocho­

dzenia wieśniak z Tracjl, władający cesar­
stwem rzymskim od roku 235 do 239, posia­
dał wzrost 2 metry 45 centymetrów. Jak po­
dają zapiski historyczne, był on najsilniej­
szym człowiekiem, jakiego wówczas znano, 
a my musimy stwierdzić, że jak dotychczas, 
nikt nie pokusił s’ę o powtórzenie choć jed­
nego z jego wyczynów. M. in. potrafił on u- 
jąć w*ażącv w przybliżeniu 350 kg rydwan 
za jedno koło 1 rzucić nim na odległość dzie­
sięciu kroków’.

Łonami ofiar. W Lublinie zginęło 2 mi­
liony, w Majdanku padło 1 i pół milio­
na, we Lwowie 700.000, w Janowie 
200.000. Ponadto dochodzą do tego o- 
bozy na Łotwie, gdzie wytracono 500 
tys. więźniów, na Litwie 200.000, w o- 
kolicy Kijowa 200.000, w Odessie 200 
tys., w Charkowie 150. tys., w Lenin­
gradzie 150 tys., na Krymie 100 tys., 
w Kownie 100 tysięcy.

W obozach położonych w Niemczech, 
n. p. w Belzen zginęło 100 tys., w Mat- 
hausen 80 tys., w Struthoffie, w Al­
zacji padło 30 tysięcy.

Liczbę tych obozów pomnażają je­
szcze miasta: Revensbruck, Neuengam, 
Hadammar, Floessenburg, Sachsen­
hausen, Nordhausen, Ehensee, Ploet- 
zensee, Amersfort, Brundock, Crini i 
wreszcie dwa stare obozy w Dachau, 
założone w 1934, i w Buchenwaldzie, 
który to obóz powstał w 1933 roku.

Ogółem Niemcy stworzyli ponad 
500 obozów śmierci, w których wyni­
szczyli wiele milionów niewinnej lud­
ności cywilnej, przynależnej do całego 
świata. W ten sposób Polska straciła 
7 milionów, Rosja 6 milionów, Fran-bince, wprowadziliśmy nowe ulepsze­

nie w Oświęcimiu, dzięki czemu można cja 400.000, Holandia 150.000, Belgia

193) (Ciąg dalszy)
— Co ty wiesz! Komu ciężej?... Ca­

łe życie, całe życie... O Boże!
— Aleśmy się grzechu ustrzegli... — 

rzekł w kształcie pociechy.
— Tyś się ustrzegł, mnie pogrąża­

jąc... A Baldwin, co winien? Cośmy 
zawinili oboje?...

Podniósł głowrę, by odpowiedzieć, i 
umilkł. Baldwin wracał do namiotu 
rozgorączkowany, wzburzony. Spoj­
rzał na żonę prawie z roztargnieniem.

— Jakoż, Gontrano — zapytał — 
Godfryd cię przekonał?

Uśmiechnęła się z wysiłkiem.
— Przebacz mi, Baldwinie, wszystko 

zlo, com ci czyniła... Niesłodkie miałeś 
ze mną życie... Daruj...

— Nie mam ci nic do darowania — 
odparł zaskoczony. Mówił szczerze. 
Nie czuł do umierającej żony żadnej u- 
razj’. Niech Bóg ma w opiece jej du­
szę... Zresztą wszystkimi myślami był 
poza namiotem.

— Bogu dzięki — dodał — że gnie­
wni do mnie nie żywisz... Helgunda i- 
dzie za mną... A my, Godfrydzie, cho­
dźmy... Coś niedobrego dzieje się w o- 
bozie... Trąby rzwą...

— Nacierać! — zawołał Godfryd, 
zrywając się z miejsca.

— Właśnie, że nie nacierać. Na ra­
dę. Biskupowy goniec przejeżdżał tu­
taj, co ino... Znów odkładają, czy co?! 

I Chodźmy zj-’wo!...

'Telia Kossak

Kurczowo zaciśniętą dłonią Gontra- 
na schwyciła Godfryda za połę kafta­
na.

— Nie odchodź... — szeptała na po­
ły przytomnie — aby tę chwileczkę cy­
sta ń... nie dłużej jak dwa pacierze... 
przecie cię już nie obaczę...

Zachwiał się z rozpaczy, daremnie 
usiłując oberwać jej zaciśnięte palce.

— Muszę iść... Bóg z tobą... miła... 
Grzesznym, że to mówię... Muszę iść... 
To mój obowiązek... Gontrano... obo­
wiązek...

— Zapomnij choć raz o obowiązku! 
Za całe życie... za całe życie... Tę jedną 
chwilę... OstsLń!...

Baldwin patrzył na nich ze zdumie­
niem zaokrąglonymi oczami. Nie rozu­
miał nic.

— Ostanę — rzekł pokornie God­
fryd. Pot wystąpił mu na czoło. Przy­
siadł z powrotem na tapczanie.

Twarz Gontrany wyprostowała się, 
zmiękła, złagodniała. Powieki opadły 
na oczy Zeszła na nią błogosławiona 
ulga, odprężenie .Odmieniła się.

przeciwko ludzkości.
O zbrodniach tych, wykonanych w 

takich rozmiarach profesor Lemkin 
powiedział, iż’ „jest to wydarzenie bez 
przykładu w historii narodów i ludz­
kości”. Profesor zaś Trainine stwier­
dził, iż „jest to zbrodnia dokonana 
przez państwo - bandytę i na podsta­
wie rozkazu publicznego mordercy”.

Dwadzieścia lat temu uczony Pella, 
następnie Sandana mówili już o „ma­
sakrach całej rasy” i o „zamachach 
przeciw^ko ludzkości”, dziś można to 
wszystko powiedzieć o nazistach, jako 
zbrcdaiarzach, dokonjnyujących swych 
zbrodni na całej ludzkości.

Jak wiadomo w Trybunale Haskim 
w 1907 Niemcy podpisali również pra­
wo narodów, a w 30 przeszło lat póź­
niej naziści hitlerowscy odkryli całą 
głębię zbrodniczej duszy niemieckiej.

Ważnym wydarzeniem z procesu w 
Norymberdze jest między innymi ten 
fakt, iż zarówno kodeks francuski kar­
ny, z artykułu 302, jako też kodeks 
karny sowiecki, artykuł: 136,21 i 588, 
oraz kodeks anglosaski, mówiące o 
mordach, jednomyślnie wydały wyrok 
na morderców ludzkości.

Słońce i jego praca życiodajna
Nauka mówi nam, że słońce jest niczym t r ____ T__ __________

innym, jak potężnym globem, większym promieni pada stale na jedną połowę nZszej 
1.300.000 razy od naszej ziemi, który znaj-1 karmicielki ziemi dając nam przy tym rocz- 
duje się w etanie ciągłego żarzenia Tempe- nie 133 10° kalorii ciepła oraz niezliczone i- 
ratura jego powierzchni wynosi 6.000 stop- 1 lości światła. Do naszych procesów żydo- 
m C., z czego obliczono, iż we wnętrzu tego wych potrzeba pokarmu, który składa sie z

Bardzo niewielka część tych życiodajnych

powiE&e

Nagle jak burza Konon de Montaigu 
wleciał do namiotu.

— Książe! — zawołał — na miło­
sierdzie Boże, chodźcie żywo! Miasto 
się zdało Butumitosowi! Nocą, gdy 
spalim, Greki weszły potajemnie... Na 
murach już labarum basileusowe! Na­
szych nie puszczają! Powózki z ogniem 
greckim stoją u bram! Powiadają, że 
Nicea ich, a my możem dalej iść...

— Na rany Boskie! — ryknął Bal­
dwin i wyskoczył z namiotu. Montaigu 
za nim. Ostrożnie, czule Godfryd odjął 
palce Gotrany od swojej odzieży. Uło­
żył jej dłonie na piersi. Nachylił się 
nad nią żegnalnie, nakreślił znak krzy­
ża. Wydało mu się. że wargi jej drgnę­
ły, że szepnęła jeszcze: Godfrydzie!...

— Boże, miej ją w swej opiece! — 
Nie było już czasu oglądać się wstecz 
Wybiegł z namohu, skoczył na konia. 
Dopędził Baldwins i Konona Zewsząd 
już walili inni. W pędzie minęli ich 
Hugo i Szczepan de Blois.

— Graeca fides! — krzyknął ten o-

olbrzyina musi ona dochodzić do 20 milio­
nów stopni. Z tego można sobie jasno wy­
obrazić, jak wielkie ilości energii cieplnej i 
świetlnej zostaje wysłane w przestrzenie 
wszechświata.

Skąd słońce czerpie te olbrzymie ilości 
ciepła, nie wiadomo dokładnie. Obecnie wię­
kszość uczonych twierdzi, że tam zachodzą 
podobne reakcje, jak w naszej bombie ato­
mowej, tylko, że nie tak gwałtownie, czyli, 
że przez reakcje atomowe pewna część ma­
sywu zostaje zamieniona na energię.

wych potrzeba pokarmu, który składa się z 
białka, tłuszczu i węglowodanów, soli mine

Połączenie lotnicze Ameryki 
z Indiami

Waszyngton. — Amerykańskie Linie Lot­
nicze „American Airways” podały do wia­
domości, iż począwszy od 7 marca br. o- 
twartą została linia lotnicza pomiędzy No­
wym Jork.em i Karachi w Indiach. Podróż 
12.960 km. trwać będzie 36 godzin. Samolot 
wylatywać będzie raz na tydzień z lotniska 
La Guardia, po czym zatrzyma się w Anka­
rze, następnie w Karachi.

statui do Godfryda — Graeca fides!
Wystrychnęli nas na durniów!

— Chyba nie darujemy tego?! — 
warczał Baldwin. — Ruszamy zaraz 
do natarcia.

...Obiecałem jej, że ostanę... Jeśli się 
jeszcze ocknęła nieboga...? — myślał 
Godfryd, pędząc wraz z innymi.

Rajmund St Gilles stał obok bisku­
pa siny z gniewu, targając dłonią kaf­
tan u szyi, bo go dusił.

— Nie wiem o niczym! Nie wiem o 
niczym! — krzyczał. — Idę do sztur­
mu! Biada schizmatykom przeklętym!

— Nie Iza bez zgo<'y rady !—- pow­
ściągał go biskup. — Czekajcie, aż 
wszyscy się zjadą!

— Nie potrzeba czekać, bo cokol­
wiek byście uradzili, ja nacieram! Nie 
daruję! v

ralnych i witamin. Oprócz soli, są to wszy­
stko związki organiczne węgla, który jest 
icb podstawowym pierwiastkiem, przy nim 
dopiero tlen, wodór, azot i inne pierwiastki 
chemiczne zdobywają swe znaczenie dla or­
ganizmów żywych, tak roślinnych, jak i 
zwierzęcych.

Mimo wszystko jednak dla procesów ży­
ciowych najważniejszy jest węgiel - wszy­
stko kręci się koło niego — jego łączenie się 
z tlenem, czyli spalanie podtrzymuje stale 
ogień naszego życia Spalające się w komór­
kach naszego ciała, związki organiczne wę­
gla utrzymują nasze ciało w stałej tempe­
raturze. Bo czymże jest nasze życie, jak nie 
stałym spalaniem się?

Skąd pobieramy tak dużo węgla? Otóż 
właśnie nasze pokarmy składają się w wiel­
kiej części z węgla My żywimy się kosztem 
zwierząt i roślin, a właściwie mówiąc kosz­
tem roślin, gdyż tylko rośliny są samożyw- 
ne. to znaczy mają zdolność żywienia się 
związkami nieorganicznymi, nie pochodzą­
cymi od innych istot żyjących. Inaczej moż­
na by powiedzieć, że one żyją powietrzem,

_ właściwie zaś dwutlenkiem węgla (CO*) po- 
.., । Pljuj^c do tego tylko korzeniami wrodę za- 
2 prawioną odpowiednimi solami.

Wszechpotężna natura obdarzyła rośliny 
zdolnością wykorzystania energii słonecz­
nej w celach asymilacji węgla i budowania 
Z niego nowych potrzebnych dla siebie zwią­
zków chemicznych, przede wszystkim biał­
ka i węglowodanów, jak skrobi, cukrów czy 
też celulozy.

Asymilacja węgla z bezwodnika kwasu 
węglowego (CO1) następuje tylko w zielo­
nych częściach rośliny i to przy pomocy 
promieni słonecznych. Chlorofil — podsta­
wowy składnik ciałek zieleni — do swego 
powstawania potrzebuje koniecznie światła.

Obliczono, że rośliny przerabiają rocznic 
6C bilionów ton dwutlenku węgla Po pro­
stu mówiąc, one się stają ogromnym śp ch- 
lerzem energii. Jednemu gramowi dwutlen­
ku węgla odpowiada 2200 kal. ciepła Stąd 
wynika, że na całej kuli ziemskiej każdego 
roku szata roślinna gromadzi 132 10» kalo­
rii. Jest tó jednak zaledwie jedna dz'esięcio- 
tyaięczna część spadającej na ziemię energii 
słonecznej.

Uczenj twierdzą, iż rośliny byłyby zdolno 
w 37 latach przetworzyć wszystek dwutle-

— Ja z wami! — podchwycił Bald- I"®11 wesla na Świecie. Ale temu przeciw- 
win.

Boemund z Tankredem, obaj Rober- 
ci nadjechali równocześnie. Wiedzieli 
już o wszystkim i z pasji straszliwej 
ręce dygotały im niby w zimnicy.

— Nacierać! Nacierać! — ryczał 
Tankred...

...Obaczyła, żem ją samą poniechał, 
czy zmarła szczęśliwie?... — rozmyślał 
uparcie Godfryd.

(Ciąg dalszy nastąpi)

; działa wszechpotężna natura — rośbny u- 
m erają, gniją i zostają spalane, zamieniając 
się z powrotem w to, z czego wyszły — 
dwutlenek węgla, w ten sposób zostajt u- 
trzymana równowaga stała śmierć jednych 
deje życie drugim Niewielką tylko część na-. 
gromadzonego niegdyś węgla, znajdujemy 
obecnie w formie .mniej więcej czystej w po­
staci torfu i węgla kamiennego.

Tylko rośbnom należy zawdzięczać życic 
zwierząt i ludzi gdyż one są głównyir pro­
ducentem białka i innych ważnych produk­
tów konsumcyjnych Rośliny są transforma­
torem energii słonecznej. Zbawienne promie­
ni# zostaią zamienione w życie wielu, wielu 
istnień ziemskich.
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Wieści z Polski
Odezwa Polskiego Związku Zachodniego 
do Polaków w Kraju i Zagranic?

Poznań. — Polski Związek Zachodni wy-1 zwrot dorobku materialnego kultury yo! 
dał odezwę do, Polaków w Kraju i Zagrani- sklej, zagrabionego przez Niemców na zu.

Opłata aa „Narodowe*** wynos! ;
za 5 miesiące , , 
za 0 miesięcy . .
za cały rok . . . 

Pocztowe konto czekowe

. . 250 Fre.

. . 475 Frs.

. . 900 Frs.
C.C. LILLE 16857

Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — L E N S (P. de C.)

CePia Dnia
W życiu emigracji polskiej we Fran­

cji stare powiedzenie: „Jedni do Sasa, 
drudzy do Łasa”, ma ciągle.żywe za­
stosowanie.

Społecznicy i przedstawiciele prasy 
stykają się zwykle z coraz to nowymi 
organizacjami, gdzie muszą przema­
wiać do członków i wczuwać się w co­
raz to nowe sytuacje, by wszystkim 
jakoś dodać otuchy i złożyć tradycyj­
ne życzenia.

W ostatnią niedzielę Towarzystwo 
Polek w Lens II zorganizowało wie- 
czamicę z kawą i plackiem.

Zwyczaj to piękny. Pełna sala zac­
nych matek przybyła, by wy słuchać 
przemówień i następnie podziwiać in­
scenizacje teatralne młodzieży, która 
zawsze garnie się pod „skrzyd’a swo­
ich rodzicielek”.

Organizacja Polek w Pas dc Calais 
ma swoją piękną tradycję i dorobek. 
Pomoc d a starców i kalek sięga w kil­
kanaście tysięcy franków. Mnoży się 
liczba członków a kasa w całym Okrę­
gu II może się poszczycić poważną 
kwotą w obrotach.

Jak widać z tego, Polki są w stanie 
organizować się rzetelnie i wykazywać 
się poważnym dorobkiem. Niestety i 
tutaj obok starej tradycyjnej organi­
zacji, zawiązało się nowe Towarzystwo 
Matek, w którym rządzi „nowy duch” 
i „nowe wskazania polityczne”.

O jedność więc na emigracji trud" 
no xv takich warunkach. Istnieją siły, 
które zamiast łączyć, dzielą. Ale ci co 
dzielą, też mówią o jedności!

cą, na rzecz składania podpisów, ażeby miach polskich. — Warszawa, zniszczona 
traktat pokojowy z Niemcami podpisany systematycznie i po bestialski! winna sta- 
był w Warszawie. Odezwa mówi m. to.: nowić dla świata symbol zbrodni przeciw 

i pokojowi, a dla narodu niemieckiego — me­
mento. Tylko Niemcy, wychowane jako na­
ród demokratyczny i pokojowy, mogą ■ 
stać nowym czynnikiem ładu i porządku v 
świecie.

.,Rząd Polski proponując w Memoran­
dum z dnia 27. 1. 47 r., podpisanie trakta u 
w sprawie Niemiec w ruinach Warsza /y, 
posiada pełne poparcie moralne Narodu Pol­
skiego.

Od całego świata ! reprezentujących go 
czynników politycznych na Konferencji Mo­
skiewskiej, Polska oczekuje, że traktat z 
Niemcami będzie podpisany w stolicy Polski, 
która pierwsza padła ofiarą agresji hitlerow­
skiej.

Ażeby dać temu u-yraz, Polski Związ-ak 
Zachodni wzywa wszystkie ośrodki polsk.e- 
»o życia narodowego do wyrażenia swej wo­
li w formie rezolucji i podpisów.

Rezolucje z listami podpisów należy prze­
słać na adres:

Zarząd Główny Polskiego Związku Zado- 
dniego, Poznań, ulica Chełmońskiego nr. 2 

Warszawa-Poznań, dnia 27. stycznia 1947.
Polski Związek Zachodni.

„Polski Związek Zachodni, jako wykładnik 
polskiej opinii społecznej w sprawach polsko- 
niemieckich, opinii narodu, który wskutek 
ostatniej wojny światowej, wywołanej przez 
Niemcy, utracił 6 milionów swych synów i 
poniósł ogromne straty materialne stwier­
dza, że: Naród Polski z uczuciem najgłęb­
szego zadowolenia przylał do wiadomości 
memorandum rządu polskiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami'*.

Naród Polski wyraża przekonanie, że wy­
eliminowanie niebezpieczeństwa nowych a- 
gresji niemieckich i zapewnienie ładu, poko­
ju i bezp‘eczeństwa wszystkim narodom, po­
kój miłującym, winno opierać się o uchwa­
ły konferencji w Poczdamie;

Naród Polski w trosce o własną suweren­
ność i pokój w świecie uważa za niezbędne: 

całkowite materialne i moralne rozbroje­
nie, denazyfikację. wprowadzenie stałej kon­
troli nad wszystkimi dz’edzinami życia 
Niemiec przez narody, miłujące pokój;

oparcia ustroju Niemiec o zasady prawdzi­
wie demokratyczne;

zakaz wgzelk’ej działalności politycznej, 
gospodarczej i społecznej, idącej w kierun­
ku jak’ejkolwiek rewizji i postanowień usta­
lonych i przyjętych na konferencji pokojo­
wej;

ukaranie zbrodniarzy wojennych i zdraj 
ców, którzy w okresie ostatniej wojny świ? 
towej dz‘ałali na szkodę narodów, miłują 
cych pokój;

udział Polski i wszystkich sąsiadów Nie 
mieć w kontroli nad wykonaniem traktat’ 
pokojowego przez Niemców;

niedopuszczenie do podniesienia życia go 
spodarczego Niemiec przed wyleczeniem ran 
zadanych narodom, które padły ofiarą agre 
sji niemieckiej.

Naród Polski, zniszczony przez inwazja 
niemiecką gospodarczo i pozbawiony dorob 
ku materialnego kultury polskiej, skierowa* 
musi cały wysiłek na odbudowę życia go 
spodarczego, społecznego i kulturalnego o- 
raz podniesienie życiowej stopy do poz’omu 
tnnveh państw europejskich. Za poniesione 
straty i szkody materialne winna otrzymać 
Polska:

odszkodowania, odpowiadające ogromow'
zn<szczeń tak z niemieckiego remanentu 
dóbr gospodarczych, jak i produkcji bieżą­
cej;

zagwarantowanie dogodnej d’a Polski wy­
miany gospodarczej z Niemcami;

Interpelacja 
w sprawie Indochiii 

wywołała burzę w parlamencie
Paryż. — W Zgromadzeniu Narodowym 

toczyła się w ub. wtorek debata nad zagad­
nieniem Indochin. s
Pierwszy interpolator, Ramarony (PJLL.) 

przedstawił dzieło dokonane przez Francję w 
Indochnach, rozbudowę dróg kolejowych, 
budowę szob, użyźnianie z.ąml itp. oiaz, 
przedstawił wydarzenia, jakie rozegrały ślę 
tam od r. 1940 do chwili obecnej. Gdyby by­
ło prawdą, że z naszej strony nie dotrzyma­
no umów, oświadczył, należałoby przeciwko 
odpowiedzialnym przedsięwziąć sankcje. W 
przeciwnym razie wydarzenia w Indochinach 
uważać należy nie jako wojnę, ale jako po­
wstanie niektórych elementów, które prag­
ną wygnać Francję z Dalekiego Wschodu i 
w tjrm celu terroryzują ludność.

Poseł Frederic Dupont domagał się ogło­
szenia żółtej księgi, w której sp:sanóby 
wszystkie gwałty, popełnione w Indochi­
nach na Francuzach oraz na ludności, sprzy­
jającej Francji.

Poseł Pierre Andre, również z P.R.L. wy­
stąpił z krytyką postawy komunistów wo­
bec zagadnienia indochńskiego. Zarzucił 
komunistom nieszczerość, zarzucał im, iż po­
tajemnie popierają powstanie w Indochl- 
rach oraz zaatakował Maurice Thoreza za 
wydarzen’a z r. 1939 Zarzuty te wywołały 
głośne protesty ze strony komunistów.

Przewodniczący Herriot daremnie starał 
się przywrócić spokój. Wyraził żal, że mów­
ca w chwili, gdy jedność jest w'ęcej niż kie­
dykolwiek potrzebna, uważał za stosowne 
przypomnieć przeszłość. Następnie zawiesił 
posiedzenie.

Po podjęciu oosiedzenia, p. Herriot zwró­
cił się do p. Pierre Andre, by nie poruszał 
spraw, mogących szkodzić interesom fran­
cuskim. Kilka usookajaiacych słów wygłosił 
również premier Ramadier. Jednakże z chwi­
lą wejścia na trybunę p. Pierre Andró bu- 
iza zerwała s'ę na nowo. P. Pierre Andre o- 
św'adcz3'ł. że w czasie przerwy został znie­
ważony, a pani ery jego rozrzucono. Oświad­
czenie to wywołało protest komun‘stów.

Prezydent Herriot odroczył posiedzenie.

60 wartościowych obrazów odzyskało 
Muzeum Wojska Polskiego

Warszawa, — Muzeum Wojsko Polskiego 
odzyskało ostatnio 60 obrazów o wielkiej mu­
zealnej wartości. Obrazy te .stanowiące 
przed wojną własność Muzeum, zostały przez 
okupantów po powstaniu wj’wiezione i u- 
kryte na Śląsku i na Wawelu. Między inny- 
m* wśród odzyskanych obrazów znajduje się 
portret Kościuszki, pędzla Coswey*a, o któ­
rym Niemcewicz wyraził się, że jest najbar­
dziej udaną podobizną Naczelnika. Wymie­
nić należy poza tym kilka portretów ks. Jó­
zefa 1 generała Dąbrowskiego oraz cykl o- 
brusów batalisty Suchędolskićgć OHra^y 
pc konsencacji i oprawieniu w ramy zosta­
ną wystawione na widok publiczny.

Ciekawy projekt odbudowy • 
kolumny Zygmunta

Warszawa. —- Inż. Z. Woliński, b. kie­
rownik montażowy mostu Poniatowskiego, 
wystąpił z projektem „naprawy” rozbitej na 
części kolumny.

Według jego koncepcji rozbite części mo­
żna dożyć. Każdy przekrój granitu przez 
dodanie klamer ze stali, uzyska znaczne 
wzmocn.enie, co wpłynie również na zwię­
kszenie wytrzymałości całej kolumny.

Miejsca styku elementów kolumny, zosta­
łyby zasłonięte nieregularnymi pierścienia­
mi z brązu, składanymi na kolumnie, każdy 
z dwóch części.

Odbudowa kolumny wg. projektu toż. Wo­
lińskiego trwałaby około 6 miesięcy, a kosz- 
tv dałyby się zamknąć cyfrą ok. 10 milio­
nów złotych zamiast 30 milionów, które ko­
sztowałaby kolumna nowa.

Pomagali w uniknięciu rewizji celne’ 
bagażu

XX’arszawa. — Wiele osób, które mają ;d- 
sę zagraniczną opuszczając Warszawę, kry- 
ycznie odnosiło s ę do zbytecznego, Ich zda­

niem, i nieprzyjemnego „biurokratyzmu", ja- 
c?m są rewizje celne bagażu przeprowadza­
ne w Urzędzie Celnym na Dworcu Głów­
nym.

Powyższą bolączkę podróżnych rozumiał 
Joskonale zawodowy tragarz kolejowy, nie­
jaki Trembicki Kazimierz, który usłużnie za­
jął się ułatwieniem chętnym uniknięcia „nie­
potrzebnych” formalności.

Obrawszy sobie za pole działania hotel 
.Polonia” oraz znajdujące się w tym sa 
nij-m gmachu biuro „Orbisu” — wyszukiwał 
w tłumie osoby, którym za skromną opłatą 
paru tysięcy złotych od jednej walizki w ta­
jemniczy sposób załatwiał powyższe machi­
nacje.

Kompetentne władze, wpadłszy na ślad a- 
fery, podstawiły usłużnemu pośrednikowi 
rzekomego reflektanta na ominięcie przepi­
sów celnych i w rezultacie przyłapano go na 
gorącym uczynku.

Przy kontroli, przeprowadzonej w Urzę­
dzie Celnym na Dworcu Głównym okazało 
się. że ob. Trembicki posiadał tu całkiem 
niezłe „plecy” w osobie samego naczelnika,

Wytwory polskiej sztuki ludowej 
na eksport

Warszawa. — Kiermasz wyrobów polskie­
go przemysłu artystycznego, jaki Centrala 
Przemysłu Artystycznego zorganizowała w 
ramach dni polskich w Sztokholmie, pozwo­
lił na»nawiązanie kontaktu z firmami za­
granicznymi. Obecnie prowadzone są per­
traktacje m. in. z fii-ma rn j amerykańskimi 
na dostawę galanterii drzewnej, płótna 
zgrzebnego, ręczników, szalików, koszy wi­
klinowych. ozdób choinkowych Firmy sztok­
holmskie interesują się naszymi koszykami, 
porcelaną, obiciami meblowymi i tkanina­
mi toianjuni. Londyn ma zapotrzebowanie 
m. to. na naszą galanterię drzewną. Jedna 
z firm w Ottawie (Kanada) pragnie spro­
wadzać zabawki, koszyki, wyroby ludowe i 
rzeźby, wreszcie amsterdamską firmę in­
teresują dywany i gobeliny.
Domek, w którym urodził się Chopin 

odrestaurowany
Żelazowa Wola. — Dzięki subwencjom u- 

dzielonym przez Ministerstwo Odbudowy o- 
raz funduszom zebranym przez I.F.C. zo­
stał zabezpieczony, odrestaurowany 1 dopro­
wadzony do pierwotnego stanu domek w Że­
lazowej Woli, w którym urodził się Fryde­
ryk Chopin.

Ojciec 15-ciorga dzieci
Wejherowo. — Zasłużony w walce z niem­

czyzną mieszkaniec wsi Osowo w pow. zło­
towskim został niedawno szczęślwlym ojcem 
piętnastego z kolei dziecka. W zastępstwie 
Prezydenta R. P. ojcem chrzestnym dziecka 
został starosta złotowski.

Sjn poety mazurskiego w* niewoli
Olsztj-n. — W niewoli francuskiej prze 

bywa A. Kajka, syn znanego poety mazui 
sklego Michała Kajki. Miejscowe władz 
wszczęły starania o repatriację A. Kajki d 
kraju. Należy zaznaczyć, że Michał Kajk 
w r. 1940 zmarł na skutek choroby nabyte 
w więzieniu niemieckim.

„Most wolności” w Cieszynie
Cieszyn. - Ostatnio dokonano tu uroczj 

stego otwarcia mostu na Olzie, zniszczoneg' 
w czasie odwrotu Niemców*. Most nazwan; 
został „Mostem wrolności”. Wybudowano g< 
kosztem Polski 1 Czechosłowacji.

Dział dla Kobiet
0 obcowaniu z dziećmi

Stan:sława Chwalibóg-Piecka.
Przy sposobności, w wyniku kontroli, 

kryto na terenie powyższego Urzędu 
uego szereg niedociągnięć.

Zarówno pomysłowy tragarz, jak 1 za

wy- 
Cel-

ma-
ło biurokratyczny naczelnik Urzędu Celne- 
gc zostali aresztowani.

Humor warszawski

 Z mieszkania swego na drugim piętrz* 
spadł na' bruk podwórza, rozbijając sobie 
czaszkę 48-letni Franciszek Ługowski. Po 
niósł śmierć na miejscu. Nie stwierdzono 
czy był to zamach samobójczy, czy wypa 
dek.

[jW piwnicy Zarządu Miejskiego w Ełku 
znaleziono minę zegarową, która nie zdąży-
ła wybuchnąć, 
przez któregoś z 
okolicy Niemców.

0 Piła, leżąca 
sko - niemiecką

Mina została podłożona 
przebywających jeszcze w

tuż nad byłą granicą poi- 
z r. 1939, była miastem

prawie stutysięcznym. W okresie teraźniej­
szym ma zaledwie około 20 tys. mieszkań­
ców.

XX’arszawa. — Na Dworcu Wschodnim 
wpadł w czasie zamroczenia alkoholem pod 
pociąg 57-letni Ludwik Czarnecki. Doznał 
on poranienia głowy oraz wstrząsu mózgu. 
Opatrzył go lekarz Pogotowia, a następnie 
przewiózł do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

Zacznę od pytań: Dlaczego matka, 
rozmawiająca uprzejmym tonem z- 
przyjaciółką, przechadzając się po 
parku, na zadane pytanie przez trzy­
letnią swą córeczkę, odpowiedziała jej 
szorstko i z niechęcią? Dlatego, że ma­
ła przerwała interesujące zwierzenia 
przyjaciółki?.. .

Dlaczego matka poucza dziecko: 
„Gdy tatuś wróci do domu, nie zanu­
dzaj go pytaniami jest zmęczony, daj 
mu odpocząć...” Czyżby rozmowa z 
dzieckiem nie była najlepszym wypo­
czynkiem po kłopotach zawodowej 
pracy?.:.

Wraśnie rozmowa. Ale, niestety, na- 
ogół rodzice nieczęsto „rozmawiają” 
ze swoimi dziećmi. Bo przecież nie 
można nazwać tym mianem strofowa­
nia i wytykania błędów?

Serdeczna, przyj icielska rozmowa 
wpłynie tysiąckrotnie dodatniej na 
psychikę dziecka, niż oschłe morały.

Trzeba umieć uszanować słowa dzie­
cka. Niech się rodzicom nie zda je, że 
dlatego, iż jest ono całkowicie od nich 
uzależnione, obojętnym jest, co czuje, 
aby tylko było nakarmione i czyste. 
Należy traktować dziecko poważnie, t 
i. rozmawiać z nim tak, jakby się roz­
łamało z kimś dorosłym, oczywiście 

^czuwając się w jego świat myśli.
Napewno matka, którą widziałam 

przed kilkoma dniami, jak wydarła 
synkowi kawałek świecącego papieru z 
cączki, na co biedactwo zareagowało 
głośnym i żałosnym płaczem i zostało 
jeszcze uderzone w twarz, nie zdaje 
sobie sprawy, jaką krzywdę wyrządd- 
ła dziecku. Ten kawałek papieru był 
dla niego napewno tak cenny, jak dla 
iorosłego jakiś klejnot Ciekawam, 
gdyby owej pani zdarto z ręki bran­
soletkę, a później jeszcze poczęstowa­
no ją kułakiem, czy skakałaby z rado­
ści?

Jak często widuje się matkę, lub oj­
ca ciągnących za rączkę plączące 
dziecko, lub popychających wózek, w 
którym pociecha wydziera się w nie- 
bogłosy. Dlaczegóż nie zapytać się 
dziecka o przyczynę płaczu? Dlaczego 
nie uspokoić go kilkoma dobrymi sło­
wami? Po cóż powtarzać: „Nie, nie 
dostaniesz tego, mówię ci, że nie dosta­
niesz, nie pozwalam i koniec!” Jakby 
matka czy ojciem napawali się swą

przewagą. W ten sposób wypowiedzia­
ny zakaz budzi tylko opór w dziecku. 
I jaki jest rezultat? Dziecko uczy się 
posługiwać jedyną swą bronią: krzy­
kiem!... Stąd wydzierające się dzieci. 
Tam, gdzie wola dziecka jest uszano­
wana, gdy wypowie ją słowami, a mo­
żna mu ją spełnić bez krzywdy dla nie­
go i otoczenia, nie słyszy się wrza­
sków.

Pragnęłabym poruszyć jeszcze jed­
ną ważną kwestię: nierównomierne 
traktowanie dzieci w tej samej rodzi­
nie. Najpierw jedynak czy jedynaczka 
jest oczkiem w głowie. Wychwala się 
mądrość i urodę beniaminka w jego o- 
becności... Naraz przybywa drugie 
dziecko. I zaczyna królować zarówno 
w sercach, jak i w łomu, spychając na 
drugi plan starsze rodzeństwo... Pro­
szę się zastanowić nad tragedią zep­
chniętego dziecka.

Znam wypadek, kiedy dwoje bliź­
niąt, gdy urodził im się braciszek i ca­
ły dom rozpływał się w zachwycie nad 
noworodkiem, poświęcając mu stara- • 
nia, jakimi darzono dotąd bliźnięta, w 
chwili nieobecności domowników, zła­
pały niemowlę i chciały je, ni mniej, 
ni więcej, tylko spławić w ubikacji, a- 
by woda go zepchnęła do rzeki... Na 
szczęście matka weszła w porę do ła­
zienki.

Jest to fakt zapewne odosobniony, 
ale jakże wymowny. Niechże rodzice 
postępują taktownie: nie ranią serca 
starszego dziecka, wywołując zazdrość 
i niechęć do noworodka.

Aby nigdy nie miała miejsca np. na­
stępująca scena: — Jureczku (7 letni)
nie ruszaj tego wózka, upomina
matka. Jurek posłuszny ustępuje. W 
tej samej chwili dwuletni Krzysio po­
pycha wózek i matk? nic mu nie mó­
wi. Jurek reaguje: „Dlaczego Krzyś 
pcha wózek, a mnie mamusia nie po­
zwala?

— Bo Krzyś jest malutki — brzmi, 
przepraszam, ale arcyniemądra i nielo­
giczna odpowiedź... I jaki jest rezul­
tat? Pokrzywdzony Jurek czuje nie­
chęć do Krzysia. Rodzice bezwiednie 
wpajają mu ją od rana do wieczora...

Miłość, równość i braterstwo! — oto 
dewizy, jakie należy stosować w każ­
dej rodzinie. A plony zbierać będzie 
kilka pokoleń. A.

Ozdoba głowy kobiecej włosy
W samo serce

— Panna Andzia. (o kobieta na śchwal. Szyk i 
gwarancja.

Aż szkoda żeby 
panieńskiem fachu 

— Pan Narcyz
się tyle towaru marnowało w

_____ _ . . tak potrafi kobiete zagadać 
jakby z powieści i romansu czytał. Za poetę 
mógłby się pan zgodzić, kuriera drukować.

— ■Wszystko się timle. panno Andziu i kotlecik
urabać 1 zrazowa wyszykować, a także samo, co 
pod względem miłosnego wis a wis — nie można 
powiedzieć.

— A w ogóle pan Narcyz na rzeźnlka test za 
wychowany, poniekąd cóś lepszego.

Słyszę ja tu w jatce klientki grymaszą. a to 
a sio, a pan Narcyz, żeby kiedy z pyskiem wy-
skoczył jak Inne rzeźniki — to nawet 
kowycb konserwach — nigdy!

— Z matki to mam, panno Andziu. 
" - ‘ ‘ domu.— Z dobrego musiała być

— Gront. że głuchoniema.
— Ale, ale panie Narcyz, 

dokladkie daje. La kość, to
co pan 

chyba z

przy kart-

takie duże 
konia?!

milczenie, pan Nar-W jatce zaległo złowrogie _______  .
cyz stał jakby piorunem rażony poczem wyszep­
tał zbielałymi wargami:

— Co? Coś panna powiedziała? Z czego? Z ko-
nia?

— Ach ty kuchto rosołem perfumowana, ty 
rzygnacie koszyczkowym karmiony, ttomoku __ 
wszystkiego! Z kogo konia robisz, a naturalnego

(ła­
do

byka? Ji cis (u 
pierwszej potrzeb: 
kie!

I pochwyciwszy

taraz rzacoeiku g .. jrkmu 
nauczę! Felek, d^wu.) sielaa-

pęk okrwawionych wnętrzn>śc
wieprzowych, wymalował nimi twarz panny <\n- 
dzi na czerwono.

Można sobie wyonrazlć jakie wrażenie robiło 
nieszczęsne dziewczę, pędzące ulica do komisa­
riatu.

Przywykli do okropnych widoków milicjanci 
nie przerazili się jednak, dostarczyli pannie An 
dzi mydła i wody, a nawet znalazły się w dowo­
dach rzeczowych puder i pomadka, którymi ofia­
ra gniewu p. Narcyza odrestaurowała zniszczona 
polichromię swego oblicza.

W sadzie grodzkim odświętnie ubrany pan Nar­
cyz Sitko, czeladnik rzeżnicki tłumaczył się a o- 
brażona mina:

Krzywdę, panie sędzio, śmiertelna wyrza- 
' ' interesowi, w którym mam zaszczytdziła mnie i

pracować.
Majstrowa, jak te hańbę usłyszała zemdlała i 

zachorowała obłożgie Całe szczęście, że to byio 
we wtorek i mogła przez dni bezmięsne pozostać
się w łóżku.

mogła przez dni bezmięsne pozostać
Majster pił z rozpaczy przez cały tydzień i do 

dziś dnia tego konia zapomnieć nie może.
W same serce nas ugodziła!
Wobec tych okoliczności łagodzących sprawa 

skończyła się 100-zlotową grzywną.
Wiech.

wymagają starannej pielęgnacji
kbbiets. może sobie pozwolić na , ponu jest odpowiednia proporcja. Dać za 

mycie ’U'loeOw i połączone z tym zabiegi w. dużo, to ryzykuje się zbytnim wysuszeniem 
dobrym zakładzie frj’zjerskim; dobry zabieg । włosów; dać za mało — nie umyje się wło- 
kosztuje bardzo słono, a używać byle czego' sów należycie. ‘
— to lepiej w ogóle nie chodzić do fryzjera.— w w vt>w. w . Jeżeli natomiast ktoś dla jakich.* przy-
W domu można sobie zadać trochę trudu i; czyn ma więcej zaufania do mydła niż do
osiągnąć świetne rezultaty,
Mycie włosów

Przede wszystkim, zanim się przystąpi do 
mycia, trzeba włosy dobrze wyszczotkować 
szczotką jak najbardziej twardą (polecane 
sa bardzo w tym celu szczotki metalowe na 
kauczukowej podstawie). Energiczne szczot­
kowanie odrywa od skóry łuski łupieżu, któ­
re w ten sposób będą mogły łatwiej zniknąć 
w myciu.

Staranny wybór szamponu także decydu­
je o wyglądzie włosów. Jedne produkty są 
dobre dla jednych włosów, a drugie dla in­
nych, trudno zatem coś doradzić konkretne­
go Trzeba go poprostu wypróbować.

Tak samo ważną rzeczą jak wybór szam-

Gen. Revers szefem sztabu 
generalnego

Paryż. — Na propozycję ministra wojny, 
rada ministrów mianowała gen. Re versa, 
szefem sztabu generalnego armii. Gen. de 
Lattre de Tassigny nadal zachowa funkcję 
generała armii.

500 000 ton węgla ze strefy brytyjskiej 
wywiezionych będzie do Francji

Essen. — Europejski komitet węglowy o- 
głosił liczby tonażu węgla, jaki wywieziony 
będzie ze strefy brytyjskiej w c'ągu trzyna­
stu tygodni, od kwietnia do i-go lipca. 
Przydział węgla dla różnych krajów jest
następujący:

Francja 500.000 ton; Afryka północna — . ------------------ Szwajcaria27.500 ton; Belgia 219 000 ton;
36.400 ton; Włochy 278.000 ton;
270.300 ton.

Na hałdach nad Ruhrą leży 
miliony ton węgla w tej chwili.

Holandia
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Rokowania francusko - amerykańskie 
w sprawie niemieckich jeńców 

wojennych
Paryż. — Delegacja francuska 1 amery­

kańska zebrały się w Ministerstwie Spraw 
Zagrań., aby rozważyć sposób przekazywa­
nia pieniędzy przez jeńców niemieckich do 
rodzin ich w N emczech.

Zawarto porozumienie, które wymaga je­
szcze zatwierdzenia przez rząd w Waszyng­
tonie.

W Belgii nastąpi wkrótce 
wolna sprzedaż czekolady i jarzyn 
Bruksela. — Belgijski minister wyżywie­

nia ogłosił, że czekolada i jarzyny strączko­
we wkrótce będą w Belgii w wolnej sprzeda­
ży. Jedynie Chleb, mleko, mięso, cukier 1 
tłuszcze podlegać będą ograniczeniom. Ka­
wa. jak wiadomo, już znajduje się w wolnej 
sprzedaży.

szamponu niezbędną jest następująca zasa- 
I da: nigdy nie trzeć włosów całym kawał- 
; Idem mydła, wytworzy się rodzaj gęstej ma­
sy która utrudnia dokładne mycie 1 płóka- 
nie. Mydło (toaletowe w bardzo wysokim 
gatunku, lub specjalne lecznicze) należy 
„postrugać” nożem i krótko zagotować w? 
odrobinie wody.
Jak używać szamponu

Szampon (wzgl. mydło) trzeba podzielić 
na dwie części. Wcierać pierwszą część, do­
kładnie masując skórę, spłókać, a następnie 
myć dokładnie w drugiej części szamponu. 
Za drugim razem dopiero powstanie obfita 
piana Skóry nie należy drapać, ale trzeć 
bardzo mocno palcami, uważając aby każde 
miejsce było starannie potarte Specjalną u- 
wagę trzeba zwrócić na miejsca poza usza­
mi i tam, gdzie rozpoczynają się włosy.

Płókać trzeba bardzo dokładnie. Nie na­
leży zapominać, że dobre płókanie stanowi 
o wyglądzie włosów. Płókać nie wolno w mi­
sce, tylko pod wodą bieżącą, która spływa­
jąc zmywa drobne reszteczki mydła. 21e 
spłókane włosy są sztywne, twarde i mato­
we, a- przy każdym czesanu na grzebieniu 
zestaje osad mydlany. Ostatni -az możną 
opłókać włosy w misce, dodawszy do wody 
pół szklanki octu.
Szampon z jaj

A teraz rada na zakończenie: trzeba u- 
żywać, tak często jak na to pozwalają 
środki, szamponu jajecznego. Jest to środek 
jedyny dla włosów zniszczonych j słabych.

A oto sposób użycia szamponu: ubić dwa 
żółtka (jak ns omlet) i włożyć do jakiegoś 
naczvnla Umyć włosy tak jak przy myciu 
zwykłym, mydłem lub stosowanym zazwy­
czaj szamponem. Spłókać. Umyć d^’gi raz 
jajkami, traktując je tak jakby to był 
szampon. Ważne jest bardzo dokładne i 
mocne wcieranie, rodzaj masażu który by 
przenikał w skórę Spłókać .jak wskazane, 
dodając octu do ostatniej wody.

Szampon jajeczny ma pierwszorzędne wła­
ściwości.
Włosy na deszczu

Deszcz pada Mgła Pogoda jak pod psem. 
Rano trzeba wyjść po tysiące różnych spra­
wunków gospodarskich, a po południu znów 
jest coś do roboty. Jak te włosy będą wyglą­
dać?

Na wszystko jest sposób — trzeba go tyl­
ko znać. Natychmiast po powrocie do do­
mu wysusz\-ć włosy ciepłym ręcznikiem. 
Zdobyć kilka kawałków niezbyt miękkiej 
szerokiej wstążki lub „jedwabnego papieru”, 
rozdzielić włosy w regularne kosmvkl, jak 
najszersze, i każdy z tych kosmyków na­
wijać równo do samego końca do korzeni 
włosów, stosuiąc się śc’śle do linii swego u- 
czesanla. Związać wstążki, zanadto jednak 
nie ściskać. W dalszvm ciągu przykładać 
rozgrzane ręczn*ki. W bardzo szybkim cza­
sie włosy wyschną. a uczesanie nie zmieni 
się wcale. gdvż patrioty, zrobione ze wstą­
żek. dają lold najhardziej naturalne (rów­
nież nie łamią włosów).

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

a Helena MNISZEK CE

POWZESC 0=

••••••#•••••••••••••••# Przygody Rafała Pigułki
Raf odczycie arcKeologa 
po kilku zdaniach zasnął jak kamicy 
opancncała go cisza błoga

‘ uleciał sennych omamieŃ...i w świat

Minął coi tydztefu™ Raf się kłopoce, 
bo spędza teraz bezsenne noce 
i choć się stara — zasnąć nie może, 
męką się staje dla niego łoże.
Wreszcie zamótcił archeologa, 
by mu potet ci tył odczyt ostatni 
Zaraz obieła go senność błoga,
która chrapaniem tenet uwydatnił.

(sł.)

5) (Ciąg dalszy)
— Choć i lato a ziąb chwyta po no­

cy niezgorszy, tak rządca dał przykaz, 
żeby karetką — odrzekł stary stan­
gret z imponującymi bakami.

— Masz oto jednego z mamutów 
Krążą — informował mnie Gabriel bez 
ceremonii, głośno.

Staroświecki wielce wehikuł i ten 
wiekowy stangret, patrzący jednym ti­
kiem, gdyż drugie miał zasklepione 
powieką, dopełniali wybornie wrażenia 
nieznanego jeszcze, ale już imaginowa- 
nego Krążą i jego mieszkańców.

Spostrzegłem, że Bogdziewicz bada 
mnie swoim okiem przenikliwie, upar­
cie. Jak robak w nieznany sobie owoc, 
tak ten wzrok jego wświdrowywał się 
w moją twarz, w całą postać.

— Kto to? — zdawało się pytać to

... ==a Helena MNISZEK to*. - =<TrTsa 
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chętnie i wkrótce zaczął drzemać. Po­
grążyłem się w myślach. Pytałem sie­
bie, po co właściwie jadę do Krążą, co 
mnie tam niesie do tej tajemniczej sa­
dyby?...

Wszystko to co mówił Gabriel w wa­
gonie, zestawiałem z moim snem, po­
przedzającym wyjazd.

Ten wędrujący pradziad?... to wy­
chodzenie z ram portretu?... Jest to 
naturalnie legenda, przywiązana do 
Krążą, lecz... dlaczego ja wszystko to 
widziałem w snach?... Jadę tam powo­
dowany kaprysem własnym,bo mogłem 
przecież odmówić i na zaproszenie,

jedno oko błyszczące jak świeczka, z 
pod daszka liberyjnej czapki. W pyta­
niu tym była ogromna ciekawość i zdu­
mienie, w^Taźnie na jego twarzy odbi- dość lakoniczne, nie zareagować. Lecz 
te. | muszę przyznać, że mię to spotkanie

Zaledwie ulokowaliśmy się w karę- Zatorzeckiego i cala ta historia pod-
cie i tęgie konie ruszyły, gdy zapadła 
noc chłodna, ciemna. Chmury obciąży-
ty niebo. Przez okna karety majaczył 
w grubym mroku czarny, zwarty bór, 
zawiesiste gałęzie jodeł wyglądały jak 
festony opierając się aż na drodze, 
którą jechaliśmy. Próbowałem rozma­
wiać z Gabrielem, lecz odpowiadał nie-i i wbrew woli.

nieciła. Doznałem wrażenia, że jadę do 
owego legendarnegc Krążą dzięki prze­
znaczeniu, które ma w tym jakiś cel 
wyraźny. Śmiałem aę a jednak pozbyć 
się tego wrażenia nie mogłem, jak nie 
można niekiedy stłumić głosów wołają­
cych w duszy, pomimo naszych chęci

Niezwykły zbieg faktów, moje sny 
i te wiadomości o Krążu zapewne bu­
dziły mój nastrój i okraszały go fan­
tazją jakiejś niezwykłej bajki. — Zmę­
czony rozmyślaniami nie mogłem jed­
nak zdrzemnąć się, za zachęcającym 
przykładem Gabriela, który chrapał 
sumiennie.

Po paru godzinach, późną już nocą, 
zbudziło mnie z rozmyślań ujadanie 
psów. Spuściłem okno karety i w bla­
sku latarni ujrzałem brytany wielkie, 
jak Iwy, rzucające się zajadle do koni.

Jechaliśmy po bruku ostro, z hała­
sem w niemilknącym warku i szczeku 
rozjuszonych zwierząt. Przeraźliwy 
gwizd świstawki stróża obudził Ga­
briela. Ktoś rozmawiał głośno z Bog- 
dziewiczem. Kareta stanęła. Psy opa­
dy nas skacząc wprost do drzwiczek, 
może zwęszyły obcego. Gabriel wołał 
złj’.

— Co u czarta, Szymon, odwołać te 
bestie. Roman, może masz rewolwer, 
wal prosto w łby! Gdzie Kacper, o- 
twierać! Hej, służba!...

Postać chłopca w 'Jberyjnej kurtce 
podbiegła do nas z pochodnią w dłoni. 
Wyrostek ujrzawszy mnie, otworzył 
usta od ucha do ucha i miał taką minę, 
jakby zobaczył upiora. Weszliśmy do 
obszernego przedpokoju, oświetlonego 
pochodnią Kacpra, stamtąd do małej, 
ciasno zastawionej komnatki, którą 
rozjaśniał trzaskający wesoło na ko­
minku ogień. Po chłodnej nocy ciepło 
ognia sprawiało szczególną przyjem­
ność. Gabriel stanął plecami do komi­
na.

— Co masz na kolację?... — spytał 
opryskliwie zapatrzonego we mnie lo 
kajczyka.

— Zimne mięsiwo i marynata z ryb, 
jest i herbata.

— Wódka ?„.
— A jakże! Pani ochmistrzyni ta­

koż...
— Dawaj wódkę nie panią ochmi­

strzynią, prędzej!
— Kiedyż ja nie skończył, że ochmi­

strzyni kazała zostawić, ale tylko czy­
stą, a starkę zamknęła, bo konie dwa 
dni chodziły na kolej, nie wiedzieli my 
czy i dziś jaśnie pan przyjedzie.

— A... a!... hetmanówna bała się, 
żebyś starki nie wypił. No, dawaj ja­
ką tam masz lurę, aby mocna. Pamię­
taj, pokój dla pana przygotuj.

L(Ciąg dalszy nastąpi)

PrzcpUw kucharskie
Śledzie pocztowe

Obmyć śledzie pocztowe lub jak to się mówiło 
w starym kraju uliki. w kilku wodach, lub wy­
moczyć przez parę godzin w mleku. Po wimó- 
czeniu ściągnąć deiiktnie skórkę, podzielić na 
dwie połowy ooyścić, złożyć z powrotem, potem 
krajać w podłużne dzwonka, układać na półmi­
sku. przvbrać grzybkami marynowanymi 1 kor- 
niszon&mi, z wierzchu posypać kaparkmr! i 
lać ouwą lub majonezem,
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Wystawa drobin w Arras
Stowarzyszenie „Societć des Aviculteurs 

d'Artois” organizuje w dniach 15 i 16. marca 
br. wielką wystawę drobiu domowego.

Protektorat nad wystawą objęli Prefekt 
dep. Pas de Calais, mer miasta Arras oraz 
dyrektor wydziału rolniczego przy prefek­
turze.

Nr. 61

Sześciu górników odciętych od świata 
na szybie 10-tym kompanii Escarpelle 
Nieszczęśliwych odkopano po 7 godz. pracy

Niedźwiedź brunatny upolowany 
w Pirenejach

L e f o r e s1*. — W środę o godz. 12.30, 
nastąpiło na szybie lO-tym kompanii Eecar- 
I-elle w Leforcst nagłe osunięcie się po­
kładów' węgla. 4

Sześciu górników*, czterech Francuzów i 
<lw'óch Polaków, zostało odcięt;*ch od wyj­
ścia. Natychmiast wezwano pomoc;* i drot;'- 
uy ratunkowe przystąpiły do akcji. Przewo­
dem służącym do doprowadzenia powietrza, 
zdołano się skomunikować z górnikami od-

ciętymi od świata i dowiedzieć, że żyją.
Po 7-mlu godzinach nieprzerwanej pracy, 

około godz. 19-ej, przebito przekop i umoż­
liwiono nieszczęśliwym górnikom wyjście 
do szybu.

Specjalna komis )a rzeczoznawców zje­
chała do szybu i na miejscu przeprowadza 
badania nad ustaleniem przyczyny, które 
spowodował;' zawalenie się stropu i osunię>- 
cie się pokładu węgla.

Final Konkursu Związku Polskich Tow 
Teatr, we Francji o Puchar ..Narodowca 

odbędzie się 27-go kwietnia w Dourges
W niedzielę 2. marca br. odbyło się w 

Lens posiedzenie Wydziału i Grona Techni­
cznego Związku Polskich Towarzystw Tea­
tralnych na którym omawiano szereg spraw 
<tgdlno organizacyjnych, administracyjnych 
i technicznych, oraz ustalono plan pracy na 
najbliższą przyszłość.

Po załatwieniu wstępnych spraw organi­
zacyjnych 1 przyjęciu protokółu z ostatnie­
go posiedzenia, kol. Banaś — reżyser Związ- 
3<u, zdał obszerne sprawozdanie z zakresu 
prac grona technicznego 1 odbytych ostatnio 
konkursów Okręgowych.

Podając do wiadomości wyniki oceny od­
bytych konkursów eliminacyjnych, kol. Ba­
naś omówił różnice poziomu wystawianych 
sztuk w poszczególnych Okręgach i apelo­
wał do reżyserów aby wykorzystali uwagi 
i wskazówki praktyczne, podawane często w 
kąciku Teatr, Muzyka, Śpiew, w „Narodow­
cu".

W sprawie odbycia konkursu Zwiążkowe- 
- 80 o puchar „Narodowca”, postanowiono, że 

Konkurs ten odbędzie się w dinu 27. icwle- 
inia, w sali Patronażu w Dourges.

W wyniku rozgrywek eliminacyjnych, do 
konkursu Związkowego zakwralifikowały się 
następujące Koła: „Wesoły Pomorzanin” — 
Ostricourt, „Polska Sztuka” — Abscon, 
„Gwiazda Jedności” — Houdain i „Harfa” 
— Escaudain — jako zwycięzca rozgrywki 
finałowej z ubiegłego roku.

W obszernej dyskusji nad sprawą roz­
grywki finałowej, ustalono skład sądu kon­
kursowego, z pośród osób niezainteresowa- 
nych czynnie pracami Związku i ustalono 
program konkursu Związkowego.

Na propozycje reżjTsera Związku, Grono 
Techniczne przyjęło sztukę koła „Wesoły 
Pomorzanin” z Ostricourt napisaną przez 
członka tego koła — kol. Kowalskiego, z 
zastrzeżeniem, że tekst będzie przejrzany 
przez osobę kompetentną i uzupełniony pod 
względem gramatycznym i stylistycznym.

Po zapoznaniu się z programem propono­
wanych sztuk na rozgrywkę finałową, przy-
jęto wniosek kol. Tokarczyka aby na
lionkursach Związkowych Koła nie wystę­
powały z sztukami, które już były wysta­
wiane na konkursach. W związku z tym po­
lecono reżyserowi Związku, zwrócić się do 
Koła Abscon i Escaudain o zmianę prope- 
r.owanyćh do konkursu sztuk, o ile to bę- ( 
ilzte możliwe.

W sprawach ogólno-administracyjnych, 
skarbnik Związku kol. Tokarczyk — zapoz­
nał zebranych z sytuacją finansową Związ­
ku, wskazując na dość poważny deficyt przy 
organizowaniu niektórych imprez i konkur­
sów, co wpłynęło w znacznej mierze na osła- 
hienie stanu kasy Zarządu Głównego, i na 
niedostateczne zakupywanie przez Koła mie­
sięcznych znaczków członkowskich, szcze-!

Zjazd Zw. Polskich Towarzystw 
Muzycznych we Francji

Zarząd Związku Polskich Towarzystw Mu­
zycznych we Francji, zawiadamia wszystkie 
Koła i Kluby Muzyczne, że Walny Zjazd 
Związkowy odbędzie się w niedzielę dnia 30 
marca b.r. w Lens, u p. źołnierklewicza, 
naprzeciw dworci. Otwarcie Zjazdu o go- 
dzinie 9-tej rano punktualnie.

Wszystkie Koła i Kluby muzyczne wysy­
łają ha Walny Zjazd swe pełne Zarządy 1 
dyrygenta, gdyż w myśl uchwały zebrania 
Zarządu Związku, odbędzie się tego dnia 
wybór pełnych władz związkowych.

Koła i Kluby muzyczne, które nie nade­
słały dotychczas kwestionariuszy sprawoz­
dawczych, powinny je nadesłać najpóźniej 
do dnia 25. marca.

F. Olejniczak, sekr. Zw.

Wody rzeki Aa ustępują
St. Omer. — Wody rzeki Aa, które wy­

lały we wtorek i zalały miejscowości Blen- 
decques i Arques, ustąpiły w ciągu środy. 
Wody zdołano odprowadzić przez obniżenie 
poziomu wód na kanale rzeki Aa.

W miejscowości Blendecques zalane są tyl­
ko części położone poniżej poziomu wód 
rzeki, w miasteczku Arcques nie ma zaś 
najmniejszego śladu wód. Zalane pozostały 
jedynie moczary poza miastem.

Okr. L Zw. PoL Tow. Gosp. i Hod. 
we Francji

Zarząd Okręgu podaje do wiadomości wszystkim 
kolegom ekspertom (czyli sędziom), że w niedzielę 
dnia 23. mraca br. o godz. 10-ej rano odbędzie 
się zebranie Okręgu w którj-m obowiązkowo po­
winni wziąść udział.

Sprawy bardzo ważne, pomiędzy Innymi omó­
wienie współpracy z p. Korybutem, inżynierem 
wykładowcą hod Owi i w Szkole Rolniczej w Pol­
sce. Zaprasza się również prezesa Kolegium sę­
dziowskiego, kol. Wojdowsklego.

Wł. Krawczyk — prezes Okręgu.

Komunikat IV. Okr. Zw. Kupców 
i Rzemieślników Polskich we Francji
Walne zebranie Okr. IV-go Bruay odbędzie sie 

•R-e wtorek dnia 18. marca w Bruay „Cafś Jean". 
O liczny udział prosi Zarząd.

Komunikat Zw. B. Ż. 2 D.S.P. intern.
w Szwa jcarii Okręg I. Północ

... _ , —. ’ 1) Członkowie, którzy należą bezpośrednio do
(New-York-Times-Photo) Okręgu I. są proszeni o uregulowanie swych skła- 

Dwaj myśliwi pirenejsęy z okolicy Arrens upo- 4ek członkowskich, oraz przesłanie swych kart 
lowali powyższy piękny okaz niedźwiedzia bru- 'kładek celem wlepienia znaczków za okres ubie- 

natnego Niedźwiedź ważył 139 kg. 8b'. '
2) Koła z Okręgu I. są proszone o przesłanie 

? do Zarządu Głównego procentów za znaczki, na 
1 adres: 4. rue Le Verrier Paris 8.Nowa cena cukru

gólnie w Okręgu Nord, gdzie niektóre Koła j 1 s „ .
zalegają z opłacaniem składek od kilku mie ; *>*<> now.V cennik cukru w opakowaniu. Ce-
-----  na wchodzi w życie natychmiast i jest na-sięcy.

W sprawie wręczenia Odznaki Wyjątkc 
wych Zasług dla osób którym odznaka zo­
stała nadana przez ostatni Walny Zjazd, 
postanowiono, że wręczenie odznak nastąpi 
w dniu rozgrywki finałowej, natomiast dla 
wszystkich innych członków Kół, którym 
już odznaka została przyznana, wręczenie 
dokonane będzie przy okazji urządzonych 
rocznic, lub imprez.

Przypomina się, że Odznakę Wyjątkowych 
Zasług otrzymać mogą osoby mające poza 
sobą 20 lat nieprzerwanego członkostwa, w 
czym 10 lat funkcji w Zarządzie, względnie 
członkowie czynni w pracy scenicznej naj­
mniej przez okres 15 lat, wyłączając 5-cio 
letni okres wojny.

Koła teatralne mające wśród swych człon­
ków osoby odpowiadające powyższym wa­
runkom, mogą nadsyłać pisemne podania o 
nadanie odznaki, z wyszczególnieniem dat i 
zasług pracy teatralnej.

Podania, podpisane przez wszystkich człon­
ków Zarządu Koła, ndasyłać należy do se­
kretarza Związku, na adres: 20, rue Faidher- 
be, Lille (Nord).

W dalszym punkcie omawiano trudności 
lokalne Kół, w ich codziennej pracy teatral­
nej, ograniczone możliwości Związku w u- 
dzielaniu dostatecznej pomocy technicznej 
Kołom i reżyserom, oraz możliwości uzyska­
nia pewnej pomocy materialnej przy ściś­
lejszej współprac;' z C.Z.P.

Posiedzenie Wydziału postanowiło podnieść 
wysokość wypłacanych diet, członkom Wy­
działu i Grona Technicznego Związku, za u- 
dział w Zjazdach i Zebraniach, do 2Ó0 fr.,

3) Koledzy którzy zgłosili się listownie do O-o !• V — *H3vł<«tł*Awał-ti-rw rrrtaruwłti rlri iwy lXA?ieazy KtOrZy ZgiOSlll .*t£ UStOWHlC CIO O*3 1 ^.Z* Ministerstwo got-podarki po- lyęgu j Północ a nie otrzymali jeszcze legity-

Z procesu admirała Robert’a
Wersal. — Druga rozprawa w procesie 

admirała Roberta rozpoczęła się odczytaniem 
kilku listów .napisanych przez oficerów ma­
rynarki. Wynika z nich, że admirał wprowa­
dził na Antylach policję, zupełnie podobna 
do Gestapo. Liczni oficerowie zostali surowo 
ukarani za podjęcie próby przyłączenia się 
do sił wolnej Francji. Kilku wywiezionych 
zostało na wyspę Zbawienia i do Gujany, 
gdzie traktowano ich na równi z skazańca­
mi.

Admirał tłumaczył utworzenie policji ko­
niecznością zapobieżenia przedostawaniu się 
fałszywych dolarów, drukowanych przez 
Niemców... Winę za wszystko, co mu zarzu­
cają, usiłuje zrzucić na gubernatora, cho­
ciaż ten był mu podległy. Usiłował wyka­
zać, że miejsca, wybrane na internowanie, 
do tego stopnia były ..rajskie”, że osoby, 
potrzebujące odpoczynku domagały się ze­
słania..

Korzystnym dla oskarżonego jest fakt, że 
następcy swemu, p. Hoppenot, przekazał nie­
naruszone okręty i złoto Banku Francji.

PODZIĘKOWANIE
Wszj-stklm Rodakom z Arenberg i okolicy, 

tak liczny udział w pogrzebie mego najukochań­
szego Męża, Ojca, Teścia i Dziadka

ś.p. JANA SEIDLER A
który odbył się dnia 26-go lutego 1947 r., szcze­
gólnie księdzu proboszczowi Sadowskiemu, licznie 
przybyłym kupcom ze sztandarem związkowym i 
Polkom ze sztandarem z Arenberg, oraz wszyst­
kim krewnym i znajomym, składa tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie staropolskim „Bóg 
taplać”,

MSZA SW.
za duszę śp. zmarłego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 24. marca br. o godz. 10-tej w kościele w 
Arenberg, na którą prosi o liczny udział
W smutku pogrążona Rodzina Seidlerów.
ARENBERG, w marcu 1947 r. (720)

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) Tłumaczenia:mejryw --- fiuby - 

- naturalizację — peł­
nomocnictwa— dokumenty na kraj — 
rozwody — affidarity — renty — poszuki­
wania osób — Ministerstwa — Prefektury 

— Konsulaty.
Piszcle z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

M. JAROSZVK
Traducteur Jurć 1

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12),
•(Mótro: Porte Dorśe) •

stępująca:
Za 250 gr. cukru w opakowaniu papie­

rowym 9 fr. 50; za 250 gr. w opakowaniu 
kartonowym 10 fr. 50; za 500 gr. w opako-
waniu papierowym 18 fr.; za 500 gr. w 
pakowaniu kartonowym 20 fr.; za 1 kg. 
opakowaniu papierowym 36 fr., za 1 kg.
opakowaniu kartonowym 38 fr. 50.

w 
w

Dwukrotne włamanie do spółdzielni
górniczej szybu 1 Lens

macjt, są proszeni o przesłanie należności. 1 ma­
łej fotografii i wszelkich danych dotyczących 
mobilizacji 1 demobilizacji.

4) Koledzy, którzy jeszcze nie zgłoeili się do -------------------------o------------  e-----
Okręgu I. a zamieszkają w Nord. P de €.. Aisne, akie ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Somme, Calvados. Seine Inf., Eure, Manche Oise. — — r - - - - -
a nie należą do miejscowych Kół. są proszeni we 
własnym interesie zwracać się na adres: Union 
des Anc. Comb. 2. DSP Intrn. en Suisse, 3. rue 
d’Artois Calonne Ricouart P, de C.

240.000 podań o naturalizację
Paryż. — Dane ogłoszone przez francu-

wykazują, że 240.000 osób wniosło podania o 
przyznanie obywatelstwa francuskiego.

Zaznaczamy, iż Związek nasz jest apolityczny 1 
stworzony dla obrony żywotnych interesów cza­
sów internowania. Zarząd nasz składa sie wy­
łącznie z B. Internowanych, którzy wyczuwają 
najlepiej wszelkie bolączki gdyż sami je przeży­
liśmy.

żadna pokrewna Organizacja nie może załatwiać 
naszych spraw, które są wyłącznie naszą sprawą.

GURAT (Charente). — Zebranie ZORR odbędzie 
się 16. marca o godz. 14-ej wjokalu p. Zgadzaja 
w Gurat (Charente).

SOISSONS. — Dnia 16. bm. odbędzie się zebra­
nie Oddziału Związku Kobiet im. Marii Konopnic­
kiej w sali 10, rue Richebourg. Otwarcie o godz. 
15-ej. Zaprasza się wszystkie członkinie.

Wyszedł z druku 
C7* najwiękizy, najlepszy 1 najnowszy "C3 

B. HAMEL A
Słownik 

polsko-francuski I francusko-polski 
z000 szpalt druku, 48.000 wyrazów, wymowa, 
frazeologia; w oprawie 520 fr. (mniej obowią­
zująca zniżka); porto za zaliczeniem poczto­

wym‘fr. 47. — Wysyła:
KSIĘG.ARNIA POLSKA w PARYŻU
123, Bld. St. Germain PARIS (6-e)

Lens. - W dwóch nocach z rzędu doko- K»ledzy do dzieła. Wstępujcie gremialnie do na- 
nano włamania do spółdzielni górniczej szy- i <ł'csro ?rona*<2) Rudyd?j?śpr£es okr .1. Półnoe. 
bu 1 Lens. Skradziono ubrania robocze, ko-_(—) Rudy J. Prezes Okr .1. Północ.

szule. trzewiki, itd... oraz dwa litry wódki. 
Straty wynoszą około 100.000 franków.

LENS i Okolica. — Komunikat zarządu Koła 
L^ns Związku Inw. Woj. wdów i sierot K. U.

Zarząd podaje niniejszym do wiadomości, iż 
Koło otrzymało nadesłane dary ..Caritasu". Dary 
będą rozdzielone pomiędzy członków i członkinie 
w niedzielę 16. marca br. o godz. 10-ej przed poł 
w lokalu 103. rue Thiers, (u p. żołnierkiewlcza) 
w Lens. — Równocześnie odbędzie się zebranie.
Prosi

Na

eię o punktualne i liczne przybycie.

Komunikat P. K. H. Okr. I.
I._ szereg zapytań zarządów Kół Przyjaciół 

I. Okręgu Nord i P de C , w sprawie komunika­
tu w numerze 56 „Narodowca" z dnia 8. marca.
Zarząd Okr. K.P.H., zawiadamia, że nie podawał 
komunikatu w sprawie przysyłania adresów.

Za Zarząd: Wiśniewski Roman, wice-prezes.

Zebranie Okręgu TUR Lens 
''dbędzie się dnia 23-go marca br. o godz. 3-clej 
po południu u p. żołnierkleu-icza w Lens. Zapra­
sza się wszystkie Zarządy (pierwsze i drugie) w 
komplecde wchodzące w skład Okręgu.

Rekolekcje Świete
w parafii zagłębia Ostricourt

Za łaska Boża odprawia sie dla wzsvstkich ro­
daków zagłębia Ostricourt rekolekcje św. w pol­
skim kościele św. Józefa — Chapelle: od niedzie­
li 16. marca do 19 marca włącznie. Nauki reko­
lekcyjne głosi zasłużony ksiądz Włater, Superior 
polskich Księży Pallotynów we Francji z Che- 
villy.

Program: Niedziela 16. marca o godz. 3-clej 
Gorzkie żale, następnie nauki etanowe.

Poniedziałek, wtorek rano o godz. 7-ej Msza 
św. nauka — wieczorem o godz. 6.30 nowenna do 
św. Józefa z nauką.

Spowiedź św. Wielkanocna dla wszystkich we 
wtorek cały dzień, przy udziale pięciu księży pol­
skich.

W środę: Uroczystość św. Józefa — od godz. 
7-ej sposobność do spowiedzi św. o godz. 8-e.i 
Msza św. z wystawieniem Najśw. Sakr. Adoracja 
Najśw. Sakr, przez cały dzień.

O godz. 9-tej uroczysta Msza św. z asystą, ka­
zanie wygłosi ks. Kaszubowski, dyr. tygodnika. 
..Polski Wiernej". W czasie Mszy św. generalna 
Komunia św

O godz. 5-ej zakończenie Rekolekcji św.
Rodacy zagłębia Ostricourt — wszyscy na Re-

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
W tym sanym dniu o godz. lQ-tej również u p.

<' "'. * ■* . '• , źołnierklewicza odbędzie się nadzwyczajne zebra-Na tym porządek obrad został w*;’czer- ; nie P P S. Sekcji Lens poprzedzone odczytem na 
nanv i prezes zakończył posiedzenie . ł temat „Socjalizm w Polsce i jego działalność w

Zarząd.

za całodzienny pobyt.

,.Cze5’- pilskiej sztuce”.
(—) T. Piskorski, sekretarz.

kolekcję św. Ks. Glapiak.

Występ polskiego artysty w Nimes
Bardzo miłą niespodzianką dla szczupłej kolonii 

polskiej w Nimes, był występ pana Porębskiego 
Mariana w Teatrze Miejskim, w operze „Werther" 
Masseneta

Przy szczelnie wj-pełnionei widowni publicznoś­
cią francuską, artysta został powitany burzą nie­
milknących oklasków: co nam obecnym w teatrze 
Polakom sprawiło wielką przyjemność. W czasie 
całego przedstawienia, każde ukazanie sie artysty 
na scenie było oklaskiwane, koniec zas każdej 
partii, kończył się burzą braw i bisów, które zmu­
szały artystę do powtarzania już śpiewanych raz 
partii.

P-> przedstawieniu, pan kierownik Połysz z de­
legacją wychowanków zaprosili artystę oraz i je­
go partnerkę do Internatu Polskiej YMCA. gdzie 
po powitaniu i zwiedzeniu zakładu przez gości, 
młodzież samorzutnie wystąpiła z popisami sztuki 
śpiewaczej i muzycznej. Na wstępie, wychowan­
kowie wykonali kilka pieśni chóralnie, później 
jeden z wychowanków popisywał się grą na har­
monii solo i z akompaniamentem fortepianu, na 
zakończenie, znowu jeden z wychowanków odśpie­
wał solo — miłym młodzieńczym tenorem — 
pieśń „Tylko mi Ciebie Mamo żal". Goście nie 
chcąc być dłużnikami młodzieży, zapłacili za pieśń 
pieśnią. „Pani Blond" (francuska) zaśpiewała zaś 
wyjątek z opery „Straszny Dwór". Nąstąpił ko­
niec wizyty gości-artystów i pożegnanie, z żalem, 
że te mlł3 chwile i nastrój trwały tak krótko.

W. G.

Paczki do Polski
Polski Czerwony Krzyż — Delegatura we 

Francji 23, rue Taitbont Paris IX.
wysyła

ODZIEŻOWE PACZKI 
STANDARTOWE DO POLSKI 

typu męskiego, damskiego i dziecinnego 
zawierające rzeczy nowe Jak — buty, bleltzn#, 
swetry i t. p. — w cenie od 1.100 do 1.660 tr. 
wraz z przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jest przewidywany na okres 6 tygodni 
>d chwili zamówienia.

Informacji szczegółowych udziela, oraz za­
mówienia przyjmuje; „Dział Paczkowy”, adres 
iak wyżej.

Wyjaśniamy równocześnie, że paczek indy- 
Aidualnych narazić nie przyjmujemy.

(605)
Delegat P.C.K, we Francji 

(Dr. I. Domańska.)

R A D I O - E T M A
LILLE, 81, rue Gambetta, 81 — LILLE

Ogólna zniżka 10% od cen
Radio odbiorników „Super 8 lampo we” (P. Puli.) 

i L d... _ (731)

Komunikat Urzędu Podatkowego 
w Carvin

Kierownik Urzędu podaje do wiadomości.

Zebranie Sekcji Czeladniczej 
Okręgu Douai

Okręg VII Związku Kupców i Rrz 'i-ueśłnlków 
Polskich we Francji z siedzibą w Douai, zwołuje | 
zebranie sekcji czeladniczej w Douai, w niedzielę 
dnia 16-go marca br. o godz. 15-ej w lokalu Cafó j 
Alex w Douai, 44. rue de la Malrie. Uprasza się

osoby, które nie zapłaciły dotąd swych zaległych i 
podatków, winny to uczynić najpóźniej do 81-go 
marca br. Nie zastosujący się do powyższego za-

; o przybycie na to zebranie, wszystkich czeladni- 
łe ków i uczni którzy jeszcze nie zdali egzaminu.

: Iklward Kwias, prezes VII. Okręgu w Douai.

Wiadomości z Belgii
Kupcy belgijscy strajkowali

rOgło$zenia drobne-^
Wszelkie łłsty cotiresąee ogłcaseń. edię- # 

aowąft Narodowiec*. LKN8 <P. a» ć.}. j 
O Na odpowiedź tub oa przekazanie sgto- 1 

■zeń na ogłoszenia, które ukazały się pod I 
numerem tęcz bez adresu, eałąezyć należy do I 
listu oaesJd, e na kopercie napisać oprócz 3 
adresu, ppdany nwmer ogłoszenia.

Za egłoetenla Bedakrja nie edpowLada.

Mecze o mistrzostwo PZPN-u 
w Okręgu Nord na niedzielę 16. bm. 

„Warszawa" Arenberg — ..Wisła" Denain sę­
dzia Fojt Ł .

„Unia7* Pecquencourt — „Naprzód" Quievrechain 
ijdzia Czarnecki.

„Warta" Ecaillon — „Naprzód" Montigny sę­
dzia Grzesiak. _ , ,

„Fortuna" Thlvencellcs — „Rapid * Escaudain 
yę-dzia Grzegorzek.

„Polonia" Lourches — „Orzeł Biały" Thiers 
sędzia Sika.

Tabela gier o mistrzostwo PZPN
Okręgu Nord z dnia 9. marca

U Oceanu Calonne Ricouart
W niedzielę 16. marca odbędzie- się wielki mecz 

pitki nożnej na boisku obok 2-bls. Do Oceanu 
przybywa silna drużyna Fortuny Halllicourt. 
Walka zapowiada się interesująco. Zaprasza się 
wszystkich miłośników sportu na boisko. O godz. 
13.30 grają oddziały B. a o godz. 15-tej oddziały

narażają się na podstawie ustawy 
skarbowej z dnia 23. grudnia 1946 r. na podwyż-
rządzenia.
szenle należności o 10%

Fortuna Thlvencellcs
Warta Ecaillon 
Polonia Lourches 
Naprzód Quievrechain 
Orzeł Biały Thiers 
Unia Peąuenoourt 
Błyskawica Abacon 
Wisła Denain 
Naprzód Montigny.
Rapid Escaudain
Warszawa Arenberg

B. U.: Grunwald Barrois 
PecquencourL

g. w. rem. P. pkt.
10 -6 1 3 23
7 5 0 17
7 4 1 2 16
£ 4 0 . 3 15
s 4 0 14

3 0 2 14
6 3 0 4 10
7 l) 0 7
1 1 0 0 3
1 0 0 1 1
1 0 0 1 1
przyjął tytuł „Unia"

LENS. — W niedzielę dnia 16. marca br. K. 8. 
Rapid Lene zwołuje swe kwartalne zebranie o 
godz. 10-ej w lokalu zebrań. Obecność wszystkich 
członków pożądana. Ważne sprawj*.

Zarząd oraz członkowie Rapida składają ser­
deczne życzenia prezesowi honorowemu, Józefo­
wi Jakubiakowi z okazji jego imienin.

„Polonia0 Paryż — A. S. Bourse a—1
W niedzielę 9. marca „Polonia" Paryż wyje­

chała do Rueil Malmalson aby rozegrać mecz prze­
ciw bardzo dobrej drożynie pierwszej dywizji A. 
S. Bourse. „Polonia" grając najlepszy mecz tego 
sezonu odniosła bardzo zaszczytny i zasłużony 
wynik nad tą doskonałą drużyną. Cały oddział 
„Pokmil" grał doskonale. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje Michaś Stefan.

Drugi oddział ,.Polonii" wygiął 3—0 z drużyną 
Red-Star hors championat, a minlmes osiągnęli 
wynik 1—2. Oddział ten można zaliczać do naj­
lepszych w swej kategorii w Paryżu.

Zarząd Okr. I. Bruay Zw. Tow. Kob.
Przewodniczącą: Kunkiewiczowa Z., 18, ruc du 

Marśchal Foch. Houdain; sekr.: Hadasiowa St., 
36. rue Corneille, Barlin; skarbniczki: Wyblera- 
łowa i Nawrocka.

W bieżącym roku mija 20 lat od założenia O- 
kręgu. Wobec tego pokażemy Rodakom naszą ulłę 
i prace na Zlocie który odbędzie się w sierpniu 
br. Za zarząd’ — St. Hadasiowa.

BULLY LES MINES. — Stew. b. jeńców wo­
jennych wzywa wszystkich Polaków należących 
do sekcji, o udział w zebraniu, które odbędzie się 
w niedziele 16. bm. o godz. 10-ej w sali patronażu 
Saint Mactou tuż przy merostwie.

Będą wydane części ubraniowe. Wszyscy człon­
kowie powinni zabrać ze sobą kartę członkowską.

HAILLICOURT. — Obywateli polscy, którzy 
zostali zarejestrowani i złożyli swoje dokumenty, 
powinni przybyć po Ich odbiór oraz odbiór za­
świadczeń rejestracyjnych do prezesa Rady Na­
rodowej, rue Gen. Gouraud nr. 84. Zarząd R.N.

KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe — Miłosne —■ Kaskowe — Senniki 
Słowniki — sprzedają Księgarnia BEZIAT 
LILLE — 86 rue Faldherbe — LILLE (Nord). 

(20-st.)

Zarząd Okręgu V. Valenciennes 
Zw. Bez. i b. Wojsk na rok 1947.

Prezes: Chmura Alojzy, Casse-Cailloux Bouchain 
(Nord); sekretarz: Kaniowski Alfons, 33, rue de 
Cytisee, Vieux-Conde; zast. prezesa: Purkop, z 
Koła Raismes-Vicoigne, i Magierski z Koła Anzin; 
zast. sekr.: Urny, z Koła Raismes-Vicoigne, świa- 
towiec Wł. członek zarządu, (Koło Anzin).

Komunikat „Orla Białego” Thiers
W niedzielę 16. marca 1947 o godz. 10-ej rano 

w lokalu Mąki Sylw. Salon Columbia Dancing od­
będzie się walne zebranie klubu. Uzupełnienie za­
rządu. O liczne przybycie prosi Zarząd.

Po południu o godz. 13-tej wyjazd druż. Orła 
Białego do Polonii Lourches. Mecz o mistrzostwo 
Okręgu Nord. O punktualność graczy prosi

Zarząd.

U Gwiazdy Lens
W niedzielę 16. bm. Gwiazda jedzle do sąsied. 

miej Uranii Lens celem rozegrania gry o mis­
trzostwo Okręgu. Oddz. I. wystąpi: Durak; Klar- 
czyk, Kopaczyk; Lupicki, Leśniak, Reszke, Du­
rak. Korzyniec. Wełnowski,. Wajda, Herman.

Oddz. II. będzie grał w następującym składzie: 
Blu&zer I.. Wajda. Conisae; Rożmanowski, Królik, 
Rutnij: Kubiak, Bluszer II. Maćkowiak, Kobyla- 
rek. Sokół Croguette. Zbiórka oddz. I. o godz. 
12-tej w lokalu, oddz. I. na boisku Uranii Lens 
o godz. 14.30. Po grze a godz. 16-tej zebranie u 
p. Bluszca. Obecność wszystkich obowiązkowa. 
Ważno sprawy.

Komunikat Naczelnictwa Sokoła 
Okręgu VI.

Naczelnictwo Okręgu VI. Sokolstwa Polskiego 
pi-zypomina wszystkim naczelnikom i podnaczel- 
nikom, iż zebranie naczelnictwa odbędzie się 16. 
bm. o godz. 14.30 w Bruay Thiers w sali dh. 
Mąki S.

Zarazem zawiadamia się, iż zebranie zarządu O- 
kręgu VI. odbędzie się w tym samym dniu i w 
tym samym lokalu o godz. 16-ej. Bardzo ważne 
sprawy, (rocznice, zloty itd.) Gniazda nie mające 
swych przedstawicieli w zarządzie mogą wysłać 
swego przedstawiciela, który mile będzie widzia­
ny.

śmiertelny wyntadek na szybie 4 
w Bruay

Bruay en Artois. — Rano o godz. 10.30 
został ciężko okaleczony przy pracy w szy­
bie 4-tym kompanii Bruay les Mines, gór­
nik Emil Caudron. Przewieziony do szpitala 
kopalnianego, zakończył w nim życie.

BRUAY EN ARTOIS. — Organizacje młodzieży, 
które brały udział w święcie „Dnia Młodzieży" w 
Bruay (w listopadzie ub. r.) winne wysłać przed­
stawicieli swoich na zebranie, które Komitet tej 
uroczystości zwołuje w niedzielę 16. marca o godz. 
17-ej (po gorzkich żalach) w salce przy kaplicy 
polskiej na 7-ce. , .

Cel zebrania: Omówienie uroczystości poświę­
cenia ozdoby nad obrazem św. Stanisława w ka­
plicy. kupioną za pieniądze ~
Młodzieży'’. __ Za Komitet

zebrane w „Dniu
.................. organizacyjny 

St Witkowski, Zyg. Fr&sz. St Głuska.
Rada Rodzicielska

BRUAY THIERS. — Stow. b. «tł. POWN. poda­
je do wiało .lości towarzystwom i rodakom z 
okr. Valencim .es, że u niedzielę 13. kwietnia br. 
urządza swą 2-gą rocznice połączoną z pośw.ęc.e- 
niem sztandaru PCWN., kola Bruay - Tli ers 
Program będzie podany w późniejszym komuni­
kacie. Prosimy towarzystwa z okolicy Valencien­
nes o nie urządzanie jakichś innych imprez w 
dniu 13-go kwietnia br.

Od Redakcji. — Zarząd VIII Okr. Zw. R. i b. 
Wojsk. Sprawozdanie ukazało się w nr. 59.

U Promienia Montigny en Gohelle
Klub sport. Promień w Montigny en Gohelle 

wzywa wszystkich swoich graczy, tak młodych 
jak i starych do solidarności i strzeżenia dobrego 
imienia klubu sport Promień .

K S. Promień b. mistrz P.Z.P.N.-u we Fran­
cji z lat 1930-31. 1933-34. 1936-37, 1937-38 i b. fi­
nalista gier o Puchar Emigracyjny z roku 1937-38 
był zawsze aktywny i nie uląkł się okupacji ger­
mańskiej. Występował zawsze jako polski klub. 
Nie pozwoli również teraz na i-ozblcie klubu i 
-zniesławianie jego imenia. Zaznacza, że członko­
wie jego jako sportowcy, stoją zawsze zdała od 
■nolltvki pragną jako Polacy budować Polskę de­
mokratyczną. sprawiedliwą, moralnie i material­
nie silną. Dlatego gracze Promienia tak młodzi 
jak i starzy razem ze zarządem pracują naa pod­
niesieniem sławy starego Promienia.

Za zarząd K.S. Promień 
Łuczak Józef — prezes.

Odwagi ule brakuje
Wszyscy jesteśmy pełni dobrej woli: to, co 

niektórym brakuje, to jedynie sił 1 dobrego zdro­
wia. Niechaj zażyją więc QUINTONINE Ze swy­
mi środkami wzmacniającymi jakie je zawiera. 
QUINTONINA jest prawdziwym ..dostarczycielem 
sił”. 31 fr. we wszystkich aptekach. — (Visa 
S48 P. 2319). (18-st C.)

--------------------------------

CALONNE RICOUART. ------ ------------- —
podaje do wiadomości, że w niedzielę 16. bm. od­
będzie się kwartalne zebranie u p. Pokojskiej o 
15-ej. Rew. kasy powinni przybyć pół godziny
wcześniej. Sprawy ważne.

DIVION. — K. S. Olimpia zasyła swemu pre­
zesowi Olendrowy wyraz współczucia z powodu 
zgonu jego syna Aleksandra.

Nadesłane

Ciągnienie Loterii Narodowej
2-GA TRANSZA

Pogoń Maries u Fortuny Bethune
Dnia 16 marca o godz. 13-tej na boisku Citś 

des Cheminote odbędzie się ów mecz. Roapocznie 
sie on dlatego o 13-tej gdyż o godz. 15-ej grają 
oddziały francuskie. Prosimy publiczność o gre- 
vniilne przybycie na boisko, by w ten sposób 
M.chęcić młody oddział do walki o wstęp do Ligi. 
Będzie to pierwszy mecz Rortuny na jej boisku 
od Nowego Roku.

TJwafli p«ni Klary
(y Kwtafy cięte dłu&e) sachowują 6vłe- 
(i) śośĆk jeżeli przed włożeniem do toazonów 
A ko-iice ich przypali się lekko na długo- 

6ci 1 do 8 cm. nad płomieniem ćwieczki 
'i lub aftpolki.

SERIA ANumery 
wygrywające SERIA 3

■ 300 SuO
64 800 400
83 soo 400
03 300 400
87 300 400
M 8'30 400
28 500 LOCO
61 ■ i.000 2.0C-3

218 2.000 8.0C9
167 6.000 8.(L0
537 8.000 12.010
138 10.000 15.000

0.379 20.000 30.000
7.737
0.148

80.000
60.000

59.060
70.000

54.204 100.009 100.000
76.053 100.000 100.000
09.703 100 0G) 100.000
12.399 100.000 100.01-3

112.420 200.000 150 000
101.034 200.000 150.000
103.849 2-30 000 150.000
169.957 200.060 150.060
044.481 300 OTO 290.000
106.726 8')0.000 yio.oco
136.748 390.000 260.00-0
111.598 400.006 200.090
296.048 400.000 230.060
250.299 400.000 300.000.
155.874 SOO.OÓJ 3’30.000
140.608 600-060 ŁOO.OOł
058.482 i.000 000 400.004
151.918 1.000 000 <00 oa
661.087 3 000 0(0 500 (KH
230.466 6.OT0 00C 3.000 O’*

wszelkich(3 zastrzeżeniem ew.
Następne eiy rajenie 19-go marca

omrlek) 
l«r.

Z'Montceau Ies Mines nadesłano nam z prośbą 
o umieszczenie rezolucji, przyjętej 2-go marca na 
zebraniu Okręgu Montceau les Mines. W rezolucji, 
w której oświadczono się za granicą zachodnią 
na Odrze i Nisle, powiedziano tn. łn.:

Protestujemy przeciwko terrorowi i stałemu za­
mykaniu działaczy demokratj*cznycli w kraju o- 
iaz przeciwko metodom jakie Tymczasowy. F.rą<I 
Polski stosował w okresie wyborów w dniu 19-go 
stycznia 1947 r.

Protestujemy przeciwko szkałeniu najlepszych 
synów Polski, którzy wsławili się na wszystkich 
frontach świata, walcząc przeciwko dyktaturze 
hitlerowskiej i oddając krew i życie na ołtarzu 
Ojczyzny.

Domagamy się usunięcia z kraju policji poli­
tycznej stojącej na usługach jednej partii.

Domagamy się od władz emigracyjnych jedna­
kowego traktowania wszystkich obywatel! pol­
skich. bez względu na ich przekonania oraz przy­
należność organizacyjną.

Domagamy się aby P C. K. stał się instytucją 
dobroczynną sprawiedliwie traktującą wszystkich 
obywateli polskich a nie stał na usługach jednej 
tylko nartii politycznej, aby przychodził z pomo­
cą przyznając zapomogi starcom, wdowom, i sie­
rotom bez względu na ich przynależność i prze­
konania itd.

Z Barlin nadesłano nam rezolucje „Org. Pomo­
cy Ojczyźnie". W rezolucji powiedziano m -In.:

„Solidaryzujemy się z naszymi braćmi z kraju 
zarazem potępiamy wszelką działalność antypań­
stwowa bankrutów sanacji neo-emigracyjnej".

„Natomiast żądamy, aby pokój z Niemcami był 
podpisany na gruzach stolicy Polski w Warsza­
wie. aby przedstawiciele wszystkich państw mo­
gli widzieć naocznie dzieło barbarzyństwa hitle­
rowskiego dokonane na Narodzie Polskim".

„Solidaryzujemy się ze wszystkimi przedsię­
wzięciami Narodu Polskiego w Kraju’1.

„Stwierdzamy te swej strony, te granice na O- 
drze i Nysie i Bałtyku, są zgodne stanowiskiem 
emigracji, bez różnicy przekonań."

„żądamy od Aliantów wydania zbrodniarz;* wo- 
jumych w tece Narodu Polskiego”.

Zbrodnia w szafie
Leśniczy Sosenka, powróciwszy z lasu do 

domu, udał się do sypialnego pokoju. Drzwi 
zastał zamknięte, więc lekko zastukał. We­
wnątrz dał się słyszeć głos żony, która go­
rączkowo wołała do służącej:

„Kasiu! ukryj go w szafie, klucz mnie 
oddaj, żeby tylko tam nie zajrzał — bo by 
wszystko się wydało!”

Krew uderzyła mężowi do głowy. Złapał alę 
za głowę. Okropność! Moja żona mnie zdra­
dza! Ale ja tam zajrzę!

Zastukał powtórnie, lecz tym razem u- 
słyszal tylko zgrzyt kluczyka przy szafie. 
Pomyślał: „Kogo u diabła tam ukrywają?” 
Wrzasnął ze wszystkich sił, aby mu otwo­
rzono.

Drzwi się rozwarły, wpadł do pokoju i za­
wołał do żony w gniewie: „Dawaj klucz od 
szafy!”, żona znacząco spojrzała na słu­
żącą. „Precz!” wrzasnął na dziewkę, tup­
nąwszy nogą. Służąca wyleciała z pokoju jak 
bomba.

„Dawaj klucz” — ryknął po raz drugi, żo­
na spojrzała na męża, zaczerwieniła się i 
rzekła: „Nie dam!” — „Dawaj klucz!” — 
„Za nic w świecle!” — „Dobrze!" — zawołał 
rozwścieczony. Wypadł z pokoju wleciał do 
gabinetu, chwycił strzelbę 1 wrócił do sy­
pialni. „Patrz!" — krzyknął zadyszany. I 
palnął kolejno z obu luf do szafy.

żona wystraszona woła: „Głupcze! co ro­
bisz!” — 1 oddaje klucz od szaty. Ale So­
senka odrzuca strzelbę i szuka służącej: „Ru­
szaj po policję!" Ta trzęsie się jak w febrze. 
Leśniczy wraca do żony i zastaje ją zapła­
kaną. „Zaglądałaś do szafy?” — wrzeszczy 
i trzęsie za ramię. „Naturalnie!” — „I cóż? 
dobrzem się sprawił?", żona podnosi zapła­
kane oczy i mówi: ,Ty niegodziwcze, awan­
turniku! W trzech miejscach postrzeliłeś go 
na wylot!". Na to mąż: „A ty go jeszcze ża­
łujesz!” — „Jakże mam go nie żałować? Ko­
sztował przeszło tysiąc złotych".

Mąż się zdziwił i powtai*za: „Tysiąc zło-
tych? Wargi żony zadrgały, z płaczem
odpowiada: „Naturalnie, że tysiąc dwieście 
złotych, gdzie dzisiaj taniej dostaniesz?” Mąż 
zatrwożony odpowiada: „Nic nie rozumiem! 
Kogo to zabiłem w szafie”? — „Kogo? ka­
pelusz! Jutro twoje Imieniny 1 kupiłam ci 
kapelusz chcąc zrobić ci zupełną niespodzian 
kę. A tyś go w trzech miejscach przedziu­
rawił na wylot! Uuuull!”

MAŁŻEŃSTWO POLSKIE poszukuje miejsca 
jako żeranci interesu (kolonialki lub rzeżnictwa) 
względnie, mąż jako czeladnik rzeźnicki, żona 
jako sprzedawaczka. Zglosz. do „Narodowca" pęd 
nr. 704.

Praey poszukują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 23 fr. i:
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 75

Hi
Ktoby chciał sprowadzić rodzinę polską złożoną 

z 4. osób zam. w Danii, do pracy na rolę we - 
Francji, zechce skomunikować się z Mme. MAŁ­
KOWSKA, 7. rue Lacaze, PARIS (14.). (717)

(New-York-Times-Photo) 
Kupcy belgijscy, jak już o tym donieśliśmy, 
strejkowali w poniedziałek 10. bm. na znak pro­
testu przyciw wygórowanym podakom i gospo­
darczej polityce rządowej. Wszelkie sklepy i ma­
gazyny były zamknięte. Policja i żandarmeria 
były skonsygnowane by wkroczyć na ewentualny 
wypadek wykroczeń. Strejk odbył się w spokoju. 
Powyżej fragment sprzed Ministerstwa Spaw We­

wnętrznych, którego strzeże żandarmeria.

200 dzieci belgijskich spędzi wakacje 
w Danii

Bruksela. — Belgijski Czerwony Krzyż 
otrzymał powiadomienie od Duńskiego Czer­
wonego Krzyża, że Dania przyjmie na dwu­
miesięczne wakacje 200 dzieci belgijskich.

Dzieci te będą rozmieszczone po duńskich 
rodzinach.

W Brukseli rozpoczął się proces 
„kapitana Willy”

Bruksela. — Przed brukselskim sądem 
wojskowym rozpoczął się proces przeciw 
szajce szpiegowskiej, na której czele stał 
osobnik podający się za „kapitana Willy e- 
go”, a właściwie nazywający się Dezitterem.

Dezitter. podczas okupacji niemieckiej stał 
wyłącznie na usługach Niemców, zdradził 
licznych patriotów spośród których wielu 
zginęło w niemieckich obozach koncentracyj­
nych.

Wraz z Dezitterem są oskarżeni o współ­
pracę z wrogiem: Florentine Giralt, Jean 
Nootens, Jean Gristchenko, Nicolas Fetisoff, 
Paul Dings, Suzanne Bertherand, Henriette 
Van Moorsel, Marie De Vuyst i Rudolf'Kohl.

Proces potrwa kilka dni.

30 owiec udusiło się w kopcu
Liege. — W Cour sur Heure, 30 owiec 

spośród pasącego się stada owiec odłączyło 
się i weszło do kopca, wypróżnionego z bu­
raków. Nagle osunęło się przykrycie kopca 
i zasypało owce. Rolnik Cordonnier, które­
go własnością były owce obliczył swe straty 
na 30.000 franków.

184 Polaków zamieszkuje 
w Anderlues

Dane ludnościowe ogłoszone przez zarząd 
gminny Andrelues wykazują, że 9 proc, mie­
szkańców gminy stanowią cudzoziemcy .Licz­
ba ich wynosi-1056 osób.

Najliczniejszą spośród kolonij cudzoziem­
skich jest kolonia włoska. Liczy 475 człon­
ków. Drugie miejsce w liczbeności zajmują 
Polacy. . Statystyka wykazuje 184 Polaków, 
przyczym kolejno następne miejsca zajmu­
ją: Francuzi (107), Czesi (44). Węgrzy (14), 
Luksemburczycy (8), Anglicy (4), Holen­
drzy (3), Hiszpanie (3), Rosjanie (2), Gre­
cy (2), Algierczycy (1), Marokańczycy (I), 
itd...

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ od lat 16. Dobre wy­
żywienie i mieszkanie. — Zgłosz. do; BONFILS, 
11, rue de Courtrai, LILLE (Nord) (713)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ od lat 18 do 25. mote być 
początkująca. — Zgłosz. do: Mme. VAN EECKE, 
6. Place de Strasbourg, LILLE (Nord). (714)

Potrzebne małżeństwo: mąż Jako ogrodnik-szo- 
fer, żona do ■ pracy domowej. Dobre wynagrodze­
nie oraz mieszkanie (światło elektryczne), 13 km. 
od Paryża. Pisać do: WITTENBERG, 133, Fau­
bourg Poissonnlćre, PARIS (10.). (715)

Postukuję samotnej, uczciwej i pracowitej o- 
soby w wieku 40 do 50 lat do prowadzenia domu 
i pielęgnacji dziecka, życie rodzinne 1 dobre wa­
runki. Zgłosz. listowne z podaniem referencji i 
warunków kierować pod adres: Mme. MALKOW-
SKA, 7, rue Lacaze, PARIS (14.). (716)

Potrzebny ROBOTNIK ROLNY, od lat 25 do 
50, posiadający świadectwa i umiejący doić 5 do 
6 krów. Płaca 3 500 do 4.000 fr. mieś, oraz cade 
utrzymanie. Zgłosz. do: IWANICKI, Fenne de 
Mainville ARGENTEUIL (S. et O.). (718)

POTRZEBNA zaraz uczciwa i pracowita DZIEW­
CZYNA do wszelkiej pracy domowej. Płaca we­
dług ugody. Zgłosz. do: Kazimierz KRYSTEK. 
P’eźnik-Ma«arz. Route de Libercourt •— CAR^’TN 
(Pas de Calais). (70S)

Kupno — Sprzedaż
rtersz (około 60 liter) kosztuje 50 fr.

Uwaga! Bardzo ważne dla Rolników!!! DUŻA 
FERMA z wielkim dochodem, 11 sztuk bydła, 
drób, wieprze, cały inwentarz, pole zasiane na 
jesień, 23 worki zboża, z powodu zmiany interesu, 
bardzo korzystnie do odstąpienia na połowę (tyl­
ko dla Polaków). Zglosz. do: ALEKSANDROWICZ 
Józef au Cerou, Cne. de St. Germain et Mons par 
Mouleydier (Dordogne). (722)

Do spriedania KILIM wełniany (piękne wzory, 
wyrób Łódzki). 3 m. długości i 2 m. szerokości. 
Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 719.

I 1 wiersz (około 50 liter) kosztu; 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze"

Przyjmę dzieci (dziewczynkę i chłopczyka) od 
lat 4 do 10. na wychowanie lub na własnę. O- 
ferty do „Narodowca" pod nr. 496.

Zamienię z Rodakiem, wyjeżdżającym do Pol- 
ski nowy DOM wraz z 4-hektaraml ziemi, 3 km. 
od Jarocina, na równowartościowy DOM w dep. 
P.-de-r Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 705

Matki Justyny LIPISSKifcd, ze wsi Grębów 
pow. Tarnobrzeg, zam. we Francji od lat 20* 
ostatnio przebywającej kolo Metzu. poszukuje svń 
Emil LIPIŃSKI, Allće 1, nr. 33, BLAGNY nar 
CARIGNAN (Ardennes). (TO?)
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